. rocznie złr. 20 
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śliejecowa w Krakowie... 
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Listy z pieniądzmi przesyłane być winny franco do zew: mega ad 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu, — Listów nie 


mz a m maaana 
Ozas wychodzi codziennić wieczór (wyjąwszy nićdzióle ʻi- dnię świąteczne), : -° Ha 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, 
Prenumerata wynosi: | 
— - kwartalnie złr. 5 
í 5e 


— „ miesięcznie złr. 2 
25 


„Czasu.* — Listy reklamacyjne 
nkowanych nie przyjmuje się. 


na „CZAS 
od igo Fiwietnia 186% 


w Krakowie: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie > í miesięcznie, 
złr 20.— złr. RO.— złr. 5.— złr. 8. 
We Lwowie: | 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr.8R.— złr. 10 BQcCc— złr.5 85 c— złr. B. 
Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie , półrocznie, kwartalnie,  ''/ miesięcznie, 
zr. 84.— zir: AD.— złr. 6. — złrr 8 26 c. 


Prenumeratę przyjmują: 

We Lwowie: w Ajencyi „CZASU p. Tomasz 
Kochański, przy placu Katedralnym pod L. 31, 

W Wiedniu: p.A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą. 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 
siąca. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sea odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego, lub przynajmnićj przytoczenie 
numeru tego adresu. 

Cena s CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numeru. 


Kraków 28 marca. 

Drugi artykuł pod napisem „Galicya* w 
numerze z 24go b. m. rozpoczyna Debatte 
uwagą spowodowaną naszem wyrażeniem : 
że w polityce znamy tylko zasady i intere- 
sa. „Polityka, a zwłaszcza polityka ludowa 
(wyznajemy, że nie jasno nam się przedsta- 
wia, co przez taką politykę Debatte: rozu- 
mie), składa się jeszcze z różnych innych 
części, i tak np. z prawdziwego określenia 
położenia dla codziennćj dyskusyi, z prze- 
widzenia na przyszłość, i z, konstytucyjnćj 
moralności zawsze*.  Brakowi- tych czynni- 
ków w naszćj obecnćj polityce, przypisuje 
Debalte „zagoryczenie”, jak nazywa, naszćj 
dyskusyi. Nam się zdawało, że „czynników” 
tych niepomijamy. Z położenia zdajemy 80- 
bie sprawę, i widzimy je móże <zbyt«jasno, 
dła obeenćj dyskusyi z Debatte. Przewidze- 
nia nasze nie rokują przyszłości zapewnio- 
néj w systemacie jaki forytuje dziennik wie- 
deński. Co się tyczy zaś moralności, tej ni- 
gdy nie spuszczamy z oka, nie jest ona 
wprawdzie u nas „konstytucyjną”, ale nie- 
słychanie do sprawiedliwości, z konstytucyą 
czy. bez konstytucyi, podobną. Lecz wszyst- 
kie te czynniki nie są kierownikami w po- 
lityce : kierować mogą tylko zasady i intere- 
sa. Owóż to co Debatte „zagoryczeniem* na- 
zywa, jest podobno stanowczością tylko, ja: 
ka być musi tam gdzie zasad dla interesów 
poświęcić się nie chce. Do tego się przy- 
znajemy, jakkolwiek w obecnym systemacie 
i położeniu móże to być bardzo nie na rę- 


Część literacko - artystyczna. 
ROCZNIK 


Towarzystwa historyczno-literackiego 
w Paryżu 
w księgarni Luxemburskiej r. 1867. 


(Ciąg dalszy). 


Matka Stanisława Poniatowskiego. z domu, jak 
wiadomo, Czartoryska, tak opowiedziała synowi 
historyą swego brata Wojewody Ruskiego: 

„Przyszedłszy na Świąt z charakterem gwałto- 
wnym i dumnym, czego najoczywistsze dowody 
składał jaż w dzieciństwie swojem, ale obdarzony 
zarazem bardzo niepospolitym umysłem, od; jede- 
nastu lat życia: potrafił już tax nad sobą zapano- 
wać, iż wydał się zupełnie zmienionym, do tego 
stopnia, że od tego czasu, ktokolwiek go zbliska 
nie znał, albo ciągle za nim nie śledził, miał go 
za człowieka umiarkowanego pod wszystkiemi 
względami, W szesnastym roku posłano g0. po- 
dróżować ze starszym bratem i. nauczycielem; 
miał już wtenczas dosyć rozwagi i zręczności, aby 
oBzezędząć miłość. własną starszego brata, które- 
mu zdawał się ustępować we wszystkiem. Nie 
przeszkodziło to starszemu, dziś wielkiemu kancle- 
rzowi btewskiemu, zazdrościć mu, chociaż- przez 
całe życie korzystać nie omieszkał z przewagi, ją- 
ką sobie nad młodszym bratem przypisywał. Roz- 
dzielili się wkrótce: młodszy został w Malcie, gdzie 
przyjął krzyż zakonu i rozpoczął swój zawód na 
jego galarach; po nie wielu latach oddano go do 
służby austryackiej, gdzie odbył kilka, kampanij 
i znajdował się między innemi w pamiętnej bitwie 
pod Belgradem 1718 roku, wygranej przez księcia 
Kugieniusza. Podczas tej służby w najlepszych zo- 
stawał stosunkach ze sławnym Guido  Siabrem- 
bergem, z jenerałami de Merci i de Bonneval, lu. 
biony był bardzo i wyróżniony wśród innych 
przez wszystko co było najznakomitszego z męż- 


kę, Mamy atoli przekonanie, że w kraju na- 
szym: poświęcić zasady bez, narażenia, na 
szwank interesów nie można. ko 

Z powodu tćj stanowczości na dyalekty- 
kę Debalty zgodzić się nie. zdołamy. Zarzu- 
ca nam, że straszymy: dualizmem, Nie stra- 
szymy bynajmnićj; uwążalibyśmy tylko w 


tym systemacie gdyby był: dokonanym, 
próbę wielce dla' monarchii 'a zatem i dla 
nas „szkodłiwą, niebezpieczną. I nie sami je- 
dni tylko zapatrujemy się w ten sposóh na 
dualizm, którego broni Debatte. Oto, co. mó- 
wi Presse, organ niemiecki, «ale stanowczo 
swćj zasądy broniący, o tym samym arty- 
kule, który nas zajmuje: i 


Gdyby kto zapewnieniom dzienników barwy 
węgierskiej uwierzyć zdołał, sądziłby, że Austrya 
przyjmując systemat dualistyczny, najdoskonalszą 
formę państwową wybrała. Polityka dualistyczna 
ma być tak giętką jak trzcina. „Jest ona eea- 
tralizacyą tam gdzie tego żąda interes, potęga 
i bezpieczeństwo monarchii; — jest dualizm em, 
gdzie to historycznemu rozwojowi mońarchii od- 
pówiada, a uprawniona stróża historycznego sta- 
nowiska Węgier czyni niezbędnem ; — jest fe de- 
ralizmem, gdzie tego autobomia królestw i kra- 
jów wymaga. Taka właśnie polityka, z właściwo- 
ści i potrzeb monarchii austryackiej i koniecznych 
warunków nowoczesnego (modern) państwa wy- 
pływa. Ani jedno z wielu używanych silnych wy- 
rażeń (Schlagwórter) do niej się. nie nadaje. Zë 
wszystkich systematów, które centralizacyą, dua- 
lizmem i federalizmem tazywają, odrzuciła ona 
ostateczności, 446 wszystkich trzech zatrzymała 
to co zdrowem i żywotnem. Jest ona kompromi- 
sem między ten trzemia systematami, i w tem 
jej pierwszóństwo”, Takie to niestrawne  tułti 
frutti podaje Debatte krakowskiemu Czaśowt, któ- 
ry dotąd jeszeże swego wstrętu do dualizmu prze: 
zwyciężyć nie może. Pójdź dó altauki, nieśmiały 


chłopcze, tam sobie można! być tak poufale — 


szepce siostra Debatte; -—lecz aby Ozus za nią się 
udał, tem bardziej wątpić należy, że to mistum 
compositum z politycznych systematów istnieje tyl“ 
ko w. wyobrażni. Debaity, w rzeczywistości zaś 
nie jest-czem innem, jak skostniałym dualizmem 
przybranym w kokardy o barwach państwa i ró- 
wnońprawnienia. Jąkże bo tylko powiedzieć mo* 
żna, że taka polityka odpowiada wymaganiom 
nowoczesnego państwa! Motet owo unowoczesnie- 
nie (Moderńisirung) Austryi polegać na konstytu- 
cyjnym aparacie, jaki teraz w życie wprowadzić 
zamierzają? Ozży na ośmnastu sejmach, dwóch 
parlamentach i delegacyi, owym politycznym in- 
stytucie głuchoniemych? Państwo któreby się śru- 
bowym ruchem tej przeciężałej maszyneryi poru- 
szać miało, mńsiałoby popaść w suchoty, chociaż- 
by nawet „zdrowe iżywotne” na świat przyszło.... 


Czy i w Pressie widzi Debatte „zagory- 
czenie“ i tym samym je przypisuje powo- 
dom? Czy i Pressie brakuje świadomości 
położenia, przewidzenia przyszłości i kon- 
stytucyjnej moralności? A jeżeli takie ma 
o dualizmie przez Debatte określonym zda- 
nie dziennik eentralistyczny, jakież może 
mieć Czas, który nie chce dualizmu, poró- 
wnie jak centralizacyi? Oto właśnie, że gdy 
taka maszyna, jaką opisuje Presse jest nie: 


być przywiązanym do wielu osób nielubiących 
księcia, który, jak większa część sławnych w roz- 
maitych czasach wojowników, bardzo miał wiele 
stron ulegających krytyce, skoro nie prowadził wcj- 
ny. Guido Stahremberg, współzawodnik jego sła- 
wy na usługach domu austryackiego, z. wielu in- 
nymi zaprzeczał mu nawet znaczenia niektórych 
czynów wojennych, gdzie być może istotnie, że 
mu jedynie szezęście dopisało; zresztą, hrabina 
Bathiani, kobieta w wieku, niepiękna, nie bardzo 
rozumna a niezmiernie zysku: patrząca, nie zda- 
wała się zasługiwać na to, aby bohater wieku co 
zimy wawrzyny swoje u stóp jej składał. Wyższy 
umysł łatwo daje się skusić ponętą wystąpienia 
przeciw sławie narzucającej się tłumom, jeżeli do- 
patrzy niewłaściwych źródeł jej blasku; tak się 
stało z księciem Czartoryskim wobec księcią Eu- 
gieniusza; ale to zamknęło przed nim dalszy 
w tym kraju zawód; po kilku latach służby -nie 
mógł przejść nigdy stopnia pułkownika; książę 
Eugieniusz nie przebaczał nikoma, kto się przed 
nim nie korzył, Książę Czartoryski jednakże, po- 
zostałby zapewne w Austryi, gdyby matka moja, 
którą zdawał się najbardziej z całej rodziny ko- 
chać, nie dołożyła wszelkich starań, podczas krót- 
kiego czasem pobytu jego w Polsce, w celu od- 
wiedzenia krewnych, aby go skłonić do zbliżenia 
się znowu do ojczyzny, której obyczaje rząd i 
całe położenie stało mu się zarówno nienawi- 
stanem jak obeem; myślał, „że nigdy w niej do 
znaczenia nie dojdzie, Ojciec mój, bardzo labiony 
przez Augusta II ofiarował mu pomoce swoją i 
wpływy, co wątpię wszakże, aby widoki jego ku 
Polsce zwróciło, gdyby. niepowzięta nadzieja. za- 
ślabienia wdowy po Denhofie, wojewodzie poło- 
ekim, jedynej dziedziczki rodu Sieniawskich 1 nie- 
zmiernych ich bogactw, prócz tego pięknej, miłej 
1 0 której rękę dcbijano się w całej Polsce, Je- 
den z Potockich, wówczas starosta bełzki, dzisiaj 
wojewoda kijowski, był jego współzawodnikiem, i 
to się stało zarodkiem ich zobopólnej -i trwałej 
ku sobie niechęci. Szwagier mój, z którym wuj 
przypadkiem miał jakieś zajście jeszcze z, Wie- 
dnia, był także przez czas pewien, w rzędzie sta- 
rających się o piękną wdowę. Starosta stężycki 


cayan i kobiet w Wiednin, wyjąwszy jednego | Tarło, zmarły później jako kasztelan lubelski, szukał 
księcia Eugieniusza, a to z powodu, iż zdawał się| z nim nawet osobistej kłótni, w której wuj, dawszy 


Kraków. 29. Marca 


możebna, przeto dualizm, aby stać się mo- 
żebnym będzie centralizacyą. „Czas groma- 
dzi obawy, i pisze: raz o: centralizującym 
dualizmie, to znów mówi '0 centralizacyi 
dualistycznej* — zarzuca nam “Debatte, i za- 
prasza, abyśmy jeden krok dalej uczynili: | 
„federalistyczno-dualistyczna-centralizacya;— 
dualistyczno - centralistyczny - federalizm ; — 
albo eentralistyczno-federalistyczny- dualizm, 
nierównie bliżej byłby prawdy, a węgierska | 
myśl daje nam wszystkim. w istocie 
wszystko czego tylko przy. warunkach 
nowoczesnego państwa żądać możemy.“ 

O iłe tę dialektykę: rozumiemy , Debatte 


'|chce koniecznie ukazać nam“ w dualizmie 


federalizm. Niestety widzimy go tylko w sło- 
wach przez dziennik. rzeczony ustawionych 
ale pogodzić- się: żadną miarą nie dających. 
Porzućmy czczą nomenklaturę , a przejdźmy 
na pole faktów. Jeżeli ma być federalizm, 
po co dualizm ?, Może być królestwo węgier- 
skie, a dla tego. nie; potrzeba monarchię 
przepoławiać, i z krajów przedlitawskich 
tworzyć jakąś sgcentraliżóowaną całość. Je- 
żeli ma być federalizm, co żnaczy żądanie 
równorządności (Paritat), z tak zwąną Przed- 
litawią? Skąd. do tej równorządności w fe- 
deralizmie prawo? Jeżeli piszemy 0 centra- 
tralizującym dnalizmie i o centralizacyi dua- 
listycznej, to dla tego, że to na jedno wy- 
chodzi; bo jak dotąd dualizm centralizuje, 
a rezultatem jego nie może być nic prócz 
centralizacyi dualistycznej. Czy w zwołanym 
Reichsrącie, gdzie sejmy swej autonomii u- 
trzymać nie mogą, widzi Debatte podstawę 
federalizmu czy. centralizacyi? A kto wyma- 
ga Reichsrathu, jeżeli nie dualizm, węgier- 
ski? Czy we wszystkich przygotowaniach, 
w zniesieniu ministerstwa" stanu, w zapro- 
wadżeniu ministerstwa oświecenia, we wszy- 
stkich rozporządzeniach aż do rozporządze- 
nia o szkołach ludowych w Gralicyi,. upatru- 
je Debatte' symptomata federalizm .gotujące? 
Dla nasi powtarzamy, wątpliwości nie ma; 
wracamy do centralizacyi; od; której: wpra: 
wdzie nie odeszliśmy nigdy zupełnie, a dua- 
lizm nas do niej prowadzi. . Dialektyka. De- 
batte wzmocniła 'w nas to przekonanie, i je- 
dna tylko zupełnie usunęła wątpliwość, tó 
jest, że broni ona przedewszystkiem węgier- 
skiego interesu. Potem co mówi o. elabora- 
cie i myśli węgierskiej [Konzeption], +a czego 
rozbierać nie będziemy, stanowisko jej tak 
jest wyrażne, iż nie wiemy zaprawdę, cze- 
mu nam zarzucała, żeśmy ją węgierskim 
nazwali dziennikiem. 

Zapewnić ją tylko możemy, że. nie piszemy 
wcale, aby straszyć, ani też nie mawy na celu 
żadnej, jak powiada Debatte agitacyi piquan- 
le. Nie agitowaliśmy nigdy; bronimy tychi 
samych zasad, które od lat blisko „dwudzie- 
stu w piśmie naszem wyznajemy. Milczeli- 


kraja są wypowiedziane. 


PIE DNIACH ZB AT AED» 2 a 


Rok 1867. 


W Krakowie: Bióro Administracyi 


po 30 
chański przy placu Katedralnym pod L. 31 
Wollzeile 22.— Na Francyę Ę 


Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem p. 
w Wrocławiu 


uineratę prz 


tudzież wszystkie Urzęda 
dgłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowój 
centów od każdorazowego ogłoszenia. 
Prenamerste i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w 


yjmują: zł, 

ulicy Różanej w domu pod L. 423, 
pocztowe austryackie, ` r: 
: od wiersza drobnego (petit) za 


„Czasu* przy 


f Ajencyi „Czasu* p. Tomasz Kø” 
, w domu p. Majewskiego.— W Wiedniu p. 4. Oppelik; 


i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty. Raczkowski, Rue du pont 
de Lodi N. 1 — Zaś tylko ogłoszenia: we Lwowie pp.- 
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. 

G. L. Daube & taa a w Lipsku p. Henryk = 


Hercok i Arnold ulica Halicka Nr. 240 — 
Engler 


p. Jenke et Sarning 


Bekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


śmy nie raz: nie zmieniliśmy się nigdy. Spo- 
dziewamy się więc po owej sympatyi, któ- 
rej wyrazem kończy swój artykuł Debatte, 
iza którą jesteśmy jej obowiązani, że zda- 
niom naszem nie zechce przypisywać inne- 
go Źródła i celu, jak tylko te jakie mają, 
to jest, że płyną z przekonania: i w usłudze 


KORBSPONDENLYA CZASU. 


Lwów 24 marca. 


(B. R.) (Programmatologia II. ciąg dalszy — 
obacz Nr. Czasu 65, 66, 69, 71 i 72 Czasu). 

Widzieliśmy, że tylko wyrzeczeniem się praw 
z $ 1go ordynacyi krajowej i obowiązków z $ 7 
i 19 lit a) tejże ordynacyi wypływających, Sejm 
alicyjski zeszedłszy na stanowisko ciała wybor- 
czego, które w ideałach swych centralistycznych 
zakreślał mu system p. Szmerlinga, umożliwił so- 
bie powzięcie uchwał Żgo marca r. b. i dokonał 
bez zastrzeżeń wyboru posłów do Rady państwa. 

Widzieliśmy, w jaką zależność kraj i posłowie 
do Rady państwa wybrani popadli tym sposobem 
względem większości rzeczonej Rady, gdzie od- 
tąd w zasadzie Galicya jako taka, jako indywi- 
dualność historyczna reprezentowaną nie będzie, 
lecz tylko jako pośredni okręg wyborczy wysyła 
tamże pewną- liczbę posłów, którzy ani wszyscy 
razem, ani z osobną nie mają już podstawy praw- 
nej do uważania się za reprezentantów autonomi- 
cznego kraju. Chciejmy to dobrze zrozumieć, po- 
wtórzmy sobie: Zgromadzenie sejmu galicyjskie- 
go, powodując się ordonansowi z 4go. lutego sta- 
o się bezwarunkowo tem, czem je chciał mieć 
p. Szmerling, to jest, pośredniem ciałem wybor- 
czem do centralnego parlamentu jednolitej Austryi; 
a gdy tym sposobem postawiło się w: diametral- 
nej sprzeczności z dążeniami, przekonaniem i Wọ; 
lą kraju i narodu, stało się zaś wyrazem roszczeń, 
i to jak wiadomo nie szczerych drobnej frakcyi 
świętojurskiej, która samą jedna tylko z pobudek 
wcale nieaustryackich oświądczała się. za nie- 
miecko-austryackim: centralizmem, postąpiło, sobie 
tak, jakby mie miało już być rzeczywistą  repre- 
zentacyą kraju.” Gdyby. przynajmniej zgromadze- 
nie to było: się stało, tak, bezwarunkowo posłusz 
nem wyrażnemu rozkazowi Monarchy, wtedy.20- 
głoby się tłumaczyć może jakąś rycerską ar 
ścią średniowiecznego legitymizmu, i z woli mo-i 
narchy też, lepiej poinformowanego, otrzymać kie-| 
dyś rozgrzeszenie, rehabilitacyą. Posgłuszeństwo, 
świadomie, wbrew uznanej, diametralnie temu, 
przeciwnej wóli kraju i narodu, okazane reskryp- 
towi ministeryalnemu, którego legalność sama by- 
ła z przyczyn bardzo ważnych (Nr. 47 Czasu) 
podana w wątpliwość, nie może być rozgrzeszo- 
ne nawet najwyższą wolą Najj. Pana, ponieważ 
najwyższa wola ta zachowała się zupełnie neu- 
tralnie wobec faktów zaszłych w rzeczonym kie- 
runku. 

Skutkiem tego jest, że jeżeli obeenie— co na- 
stąpi najprawdopodobniej, choć nie literalnie to 
faktycznie, a w rzeczy już nastąpiło—jeżeli obe- 
enie Najj. Pan nakąże w polityce wewnętrzuej 
powrót do zdrowych zasad autonomii prowincyo- 
nalnej, czyli, jak się wyrażaliśmy wyżej w ciągu 
tej progromatologii, do zaprowadzenia tego, coby 
stanowić powinno istotę tak zwanego dualizmu 
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jedna Galicya znajdzie się w rażącej sprzeczno- 
Ści z swoją reprezentacyą, która faktycznie stanę- 
ła w opozycyi z autonomistycznym kierunkiem 
ustroju cesarstwa. Powiedzą, i słusznie, że sprze- 
czność ta, że opozycya taka w rzeczy nie'istnie- 
je, że Sejm nasz jest za autonomią, że większość 
posłów naszych takież ma a nie inne przekona- 
nia, i. t. d. My to wiemy wszystko, lecz wiemy i 
to, że większość posłów naszych tego: wszystkie- 
go nie stwierdziła czynem; przeciwnie, postawiła 
się czynem w diametralnej sprzeczności -z zasadą 
i wynikłościami autonomii krajowej, a kraj zbie- 
ra owoce nie z tego co kto sobie myśli, ale z te- 
go co czyni dla kraju. 

Powiedzą, że wobec odmiennego kierunku mi- 
nisterstwa, zwłaszcza wobec wskazanego wyżej 
powrotu do polityki autonomistycznej u góry, Sejm 
galicyjski nie będzie w sprzeczności z krajem; i 
to wiemy, lecz wiemy niemniej i to, że sejm po- 
wodujący się prądami chwilowemi jest, jak się 
również już powiedziało wyżej, zasekwestrowany, 
jest organem rządu a nie kraju, i pozbawia kraj 
zupełnie udziału w życiu politycznem, do którego 
wolą monarchy upoważniony i powołany został. 
Sejm taki abdykuje faktycznie; prawa i swobody 
kraju na rzecz doczasowej władzy wykonawczej 
poświęca, udaremnia wynikłości zasady konstytu- 
cyjnej wolą Monarchy uświęconej; któtko mówiąc: 
upiemożebnia rządy konstytucyjne, pozbawiając 
władzę prawodawczą koniecznego .a równoważne- 
go czynnika, to jest objawu woli narodu. z 

W państwie konstytucyjnem, jakiem z woli Mo- 
narchy ma być Austrya, N.Pan chce władzę pra- 
wodawczą, jak to objawił wielokrotnie i uroczy- 
ście, podzielać z ludami swemi. Większość sejmu 
galicyjskiego wolę Monarchy zapoznała i uniemo- 
żebniła tej najwyższej woli wykonanie co do Gą- 
licyi, przyznając się samą, że wobec gróżb wła- 
dzy wykonawczej wyrazić woli narodu albo nie 
zdoła, albo mie chce czy nie może, Co zresztą wy- 
chodzi na jedno. C= 

Większość taka jest nakoniec w sprzeczności 
samą, z sobą; oczywiście. w dobrej wierze, , nie 
wątpimy, ratowała ona byt .swój poselski nstęp- 
stwem zrobionem władzy wykonawczej w punkcie 
zasad kardynalnych, myśląc, że inne pożytki za- 
chowa lub przysporzy krajowi, śni Zażońriia 

Atoli byłaż to droga do celu; zuiweczyć pod- 
stawy bytu swego, aby byt ten zachować? zwią- 
zać.sobie ręce, aby mieć wolność działania? w 
sprawie żywotnej, zasadniczej przytłumić w 80- 
bie wyraźny głos kraju i narodu dla. tego, ponić- 
waż zakazał mioister jeden, a pa to, by głos ten 
podnieść, jeżeli.... pozwoli drugi? 

Jeżeli zaś oparty na uchwale z 2go marcą i 
drugi minister nie pozwoli odezwać się sejmowi 
w sprawach żywotuych kraju, czy sejm nasz znów 
milczeć będzie? 

Niewątpliwie, ponieważ sam wyzał się z prawa 
legalnego oporu przeciw władzy wykonawczej, 
stawszy się za: pośrednictwem swej większości 
przeważnie organem tejże władzy, A jeżeli kieru- 
nek niemiecko -centralistyczny, postradawszy ma- 
rzone dotąd podstawy i nadzieje, przestanie rzą- 
dzić u góry i ministerstwo powróci ba drogi rze- 
czywistych danych. przyszłego ustroju cesarstwa, 
jakaż wtedy sejmowi galicyjskiemu przypadnie 
rola? czem okaże rządowi, że i z sejmem galicyj- 
skim i z Galicyą rachować się powinien? Nieste- 
ty, nie będzie to w mocy sejmu, Odstępstwo dwu- 
języczne niszczy ufaość i poważanie; zresztą na 
cóż perswądować tam, gdzie Śmiało rozkazać 
można? 
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mu dwa razy do siebie wystrzelić, sam nie strzelając 
poprzestał na zapytaniu, czem jeszcze teraz mógłby) 
mn służyć ? Odpowiedź ta zrobiłą wrażenie na wdo- 
wie; wszakże zaledwo po trzech latach, stałych 
i często wszelkiej nadziei pozbawionych zabiegów, 
potrafił nareszcie zniewolić serce swej pani, w czem 
pawet, jak w wielu innych rzeczach, niezmiernie 
mu pomogły zręczne i wytrwąłe starania moichi 
rodziców, Gdy województwa mazowieckie i ruskie 
zawakowały, ojciec mój, któremu August II wybór 
między niemi zostawił, ustąpił tego; przywileju 
księciu Czartoryskiemu; ten wybrał województwo 
ruskie, ojciec więc mój objął mazowieckie, ustą- 
piwszy mu jeszcze pierwej, za zgodą króla, pułk 
gwardyi pieszej koronnej, pod warunkiem, iż ks. 
go starszemu jego synowi odstąpi, skoro ten lat 
dojdzie. Ponieważ ta umowa zawartą była tylko 
ustnie, po dwudziestu więc latąch wojewoda ruski 
zaprzeczył jej we wszystkich prawie punktach, 
co w matce mojej stąło. się powodem gorzkiego 
bardzo uczucia do końca życia, którego nie mogłą 
się pozbyć choć je potępiała, a to dla tego, że 
(mimo całego rozumu) powzięła była nadludz- 
kie prawie wyobrażenie o charakterze brata, któ- 
ry od czasu, gdy ujrzał przyszłość ewą przez oże- 
nienie zupełnie zapewnioną, zaczął stygnąć w tej 
nieograniczonej ufności, jaką dotąd matce mej oka- 
zywał. Jednakże długo jeszęze w naradach fami- 
lijpych i w naradach swego stronnictwa układał 
z nią projekta i kroki, jakie przedsiębrać miąno. 

Wkrótee wypądki zaszłe poj śmierci Augusta 
Igo zaprowądziły go razem z całą moją rodziną 
do. Gdańska, gdzie o mało nie umarł z ciężkiej 
choroby, która zdrowie jego na resztę życia pod- 
kopała. Gdy spokojność w Polsce została przy- 
wróconą, wojewoda ruski zdawał się zajmować 
wyłącznie urządzeniem niezmiernych dóbr, jakie 
mu żona, wniosła, i tak pomyślnie tego dokonał, 
że utrzymywano powszechnie, iż podwoił docho- 
dy. spłaciwszy fk czerwonych złotych długu, 
który je obciążał, 

Im bardziej zdawał się być oddany temu jedne- 
mu przedmiotowi, tem mniej dwór i Potoccy zwa 
żali na politykę wojewody ; upodobanie jego w wy- 
godach, wiele istotnego lenistwa, które lepiej je- 
szcze udawać umiał, było przyczyną, iż myślano, 
że nienawidził całą publikę rarmacką, i że jeżeli 


się kiedy zajmował sejmikiem jakim albo składem 
Trybunała, lub czynnościami na sejmie, czynił to 
wcale nie z upodobania ani przez ambicyę, ale 
dla tego jedynie, że stanowisko, jakie zajmował, 
nie pozwalało mu się całkiem od tych spraw .u- 
sBuwać; zawsze prawie tak się umiał urządzić, że 
proszono go oto, czego w istocie sam najgorącej 
pragnął. Ostrożność jego wyrażeń, majstaranniej 
ukrywana sztuka i głęboki rozmysł, przewodniczą- 
cy wszystkim jego krokom, tym zwłaszcza, które 
za najbardziej naturalne uchodzić miały, tak u- 
trwaliły przekonanie o jego mądrości, łagodności 
i prawości, że nieraz usuwały się przed nim paj- 
większe zawady, i że umiał wmówić pajzacjętszym 
nieprzyjaciołom swojej familii i jej interesów, że 
zasługiwał osobiście ma wyjątkowe z ich strony 
zachowanie się. Powodem do tego było umiarkc- 
wanie, jakiemu z jego strony wierzono, bo właśnie 
bratu jego kanelerzowi. przypisywano wszystko, 
co najbardziej raniło nieprzyjaciół i współzawa- 
dników mojej rodziny, kiedy tymcząsem w isto- 
cie Wojewoda ruski daleko dalej od wszystkich 
moich krewnych posuwał zasady absolutoej wła- 
dzy i egoizmu, ilekroć zdawało mu się, że może 
tego dopełnić skutecznie, ukrywszy jeszcze rękę, 
z której pocisk wypadał. Głęboka przenikliwość i 
bystrość zdumiewająca, jaką się odznaczał, służy- 
ły mu szczególniej w ocenianiu okoliczności ìlu- 
dzi, których chęci, a nieraz i wady, najlepiej 
w danym razie usłażyć mu mogły. W gruncie nie 
lubił wcale dawać, i wszystko, co w jakikolwiek- 
bądż sposób dotykało jego własności, obchodziło 
go tak mocno, że z tradnai zachowywał wten- 
czas maskę umiarkowania ; jednakże przyznać ną 
leży, że jest panem nie zaś niewolnikiem grosza, 
umie dawać i to. w sposób zobowięzujący; daje 
nawet dość często i w wielkiej tajemnicy, tylko 
nigdy nie dla przyjemności dania, tego w nim nie 
ma,-robi to zawsze w jakiemś celu, odnoszącym 
się do niego samego, chociaż umie wmówić, że 
czyni to z uczucia przez szacunek i przywiązanie. 

Gdybym nie przeżył z Wojewodą ruskim lat 
kilka, w najbliższej poufałości, podziwiałbym w nim 
tylko, jak tylu innych, duszę najpogodniejszą, naj- 
bardziej oświeconą i wyższą nad wszystkie dro- 
bne namiętności i usterki tłumu; rozum prawie 
nieomylny, ilekroć się nie spieszy (co mu się zre- 


sztą bardzo rzadko zdarza); wiadomości rozległe 
we wszystkich gałęziach; wymowę szlachetną a peł- 
ną ścisłości; talent usunięcia i cienia powątpie- 
wanią we wszystkich, któremi chce rządzić, oczą- 
rowania ich niejako, nie pozwalając sobie nigdy- 
nietylko zjadliwej uszczypliwości ale nawet kry- 
tyki publicznej, Czytelnik przekona się z kolei 
razem ze mną, 0 ile w istocię dalekim był od tej 
doskonałości. a 
Aż do 1752 r. mniej więcej, rodzina moją w spra- 
wach krajowych kierowałą się według zdania Ra- 
dy, w której różność charakteru członków, za. ci- 
chem przyzwoleniem wszystkich, następującym spoQ- 
sobem podzieliła rołe: | 
Książe Kanclerz, jako najbardziej mowny, naj- 


większy publicysta w kraju, imaginacyi płódnej, 


zazwyczaj odzywał się pierwszy i kwestyę pod 
wszystkiemi jej względami: przedstawiał; kilku 
doborowych przyjaciół wezwanych do rady róz- 
trząsało ją, matka moja i wojewoda. ruski. naj- 
częściej wyjaśniał ją ostateeznie, a mój ojciec 
szczery, otwarty, kochający, wesoły, ruchawszy, 
silniejszy i więcej od innych zdatny, bardziej też 
kochany i popularny wykonywał; zdanie jego roz- 
strzygało zaledwo w razach niespodziewanych 
i nagłych; nikt wtenczas rychlej i szczęśliwiej nad 
niego nie przejrzał tego co począć należało, i zwy- 
kle wówczas pociągał za sobą. Takim był aż do 
76 roku życia; wtenczas dopiero widocznie posu- 
wać się zaczął, i od 1752 r. coraz. się bardziej 
uchylał od spraw publicznych, kiedy tymczasem 
dwaj jego szwagrowie pozyskawszy już stałą i do- 
brze ugruntowaną wziętość, a licząc mnóstwo wła- 
snych klientów, mniej jego pomocy potrzebować 
i żądać zaczęli. Matka moja ze swej strony, z wie- 
lu powodów na nich zażalona, oddała się odtąd 
prawie wyłącznie dwom przedmiotom: pielęgno- 
waniu matki swojej, księżnej Czartoryskiej ka- 
sztelanowej wileńskiej, i dokończeniu wychowa- 
nia swych dzieci przy posuwaniu ich ma właści- 
wej każdemu drodze, usunąwszy się sama ze Sce- 
ny wielkiego świata jeszcze bardziej "niż to czy- 
niła od dawna. 
(Dokończenie nastąpi). 
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węgierskiego, to jest prawdziwych swobód antosi+ s 
nomicznych we wszystkich krajach, wtedy sama X © 
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Jeszcze jedno: wszakże większość sejmowa dziło im tylko o wywołanie tych samych, tak 


ugrupować się inaczej, wyrazem prawdziwym 
woli, prawdziwą reprezentacyą kraju stać się może. 

Prawda, i nie przyszło też nam nigdy na myśl 
wątpić o rzetelnem usposobieniu pojedynczych po- 
słów każdego z osobna: znamy ich patryotyzm, 
cenimy najlepsze chęci; lecz mimo to, czyliż na- 
leży, aby naród przez czas nieoznaczony z trwogą 
wyczekiwał nawrócenia reprezentacyi na prawą 
drogę? czyliż sama dopuszczalność, iżby repre- 
zeotacya krajowa mogła znów kiedyś w danym 
razie, dla jakichbądź pobudek, wyrzekać gię praw 
zasadniczych kraju i narodu i swoich własnych, 
jak to jaż raz uczyniła, zgadza się z pożytkiem 
narodu ? 

Jeżeli parlament w państwie konstytucyjnem 
stanowczo nie podziela widoków rządu konstytu- 
cyjnego, rząd używa środka odwołania się do na- 
rodu przez wybory nowe. 

Wiemy, że środek ten może być i bywał nad- 
używany; wszak Francya wyrzekła się Ludwika 
Filipa właśnie w taką porę, kiedy mu się udało 
zebrać sobie jak najpowolniejszy parlament; ale 
pozwalamy sobie tu myśleć o reprezentacyi rze- 
telnej z jednej, a o zamiarach rzetelnych rządu 
konstytucyjnego z drugiej strony. 

Owóż rząd ma w ręku środek do przekonania 
się, czy i jak dalece ciało jakie reprezentacyjne 
wyraża wolę narodu: nowe wybory. 

Ale, jeżeli reprezentacya kraja w danym razie 
przyzna, iż nie wyraziła woli narodu wobec rzą 
du, omyliła oczekiwania rzetelnego rządu, wyma- 
gającego od reprezentacyi rzetelnej prawdy; a o- 
raz jeżeli kraj widzi, że jego reprezentacya nie 
spełniła swego zadania — jakie wtedy może mieć 
środki reprezentacya, aby się wydobyć z fałszy- 
wego położenia wobec rządu i kraju? jakie środ- 
ki ma kraj, aby bronić praw swoich i aby rząd, a 
przedewszystkiem Monarchę, wyprowadzić z mo- 
żliwego błędu? (D: c. n.) 


Wiedeń 26 marca. 


— r. Od chwili ogłoszenia przymierza Prus 
z południowemi Niemcami, sfery dyplomatyczne i 
publicystyczne bardzo żywo zajmują się możnością 
sojuszu Austryi z Niemcami połaudniowemi. Przed- 
miot ten ma w tej chwili wyłącznie teoretyczne zna- 
czenie, ale nie jest przecież niepodobnem, aby słu- 
szności nie mieli ci, co utrzymują, iż p. Beust znajdzie 
środki i drogi wiodące do ziszczenia tej teoryi. 
Jako sumienuy korespondent, nielekceważący 
objawów żadnej opinii, uważam za obowiązek 
przesłać wam w grubszych zarysach rozumo- 
wania stronników przymierza z Prusami. Ro- 
zumują oni tedy tak: Przymierze z Franeyą 
niegdyś tak pożądane, w danych stosunkach na 
mało przydać się może; skoro Niemey południo- 
we przystąpiły do Związku północnego, Anustrya 
odosobioną została od Francyi, a wspólne tych 
państw operacye wojenne stały się wręcz niemo- 
żliwemi, tem więcej, iż Włochy mając do wyboru 
między Niemcami i Prusami z jednej, a Francyą 
z drugiej strony, ani chwili nie będą się ociągać 
z decyzyą dla Niemiec przyjazną, aby pozbyć się do 
reszty uciążliwej opieki francuskiej. W takim obrocie 
rzeczy, stategiczna pozycya Austryi stałaby się 
nader trudną, a prawie niemożtiwa, bo należałoby 
równocześńie bronić granicy południowej przeciw 
Włochom, granicy północnej przeciw Prusakom, 


a doliny Dunaju przeciw byłym krajom związko- 


wym. W Paryżu oceniają trafnie tę sytuacyą i 
pomimo wszelkich grzeczności, zachowują z Au- 
mts, stosunki- dość zimne i ostrożne. Sojusz 
z Francyą w takim bowiem tylko razie miałby 
jakieś szanse za sobą, gdyby Rosya przystąpiła 
za trzeciego do związku. Ale nawet gdyby Rosya 
była gotową wystąpić z bronią w ręku przeciw 
wzmagającej się potędze Prus, małąby dla Austryi 
korzyścią było to przymierze, zarówno niepopu- 
larne w Galicyi i w Węgrzech jak i w niemie- 
ckich krajach koronnych, a okupione samobójcze- 
mi niewątpliwie ustępstwarni w kwestyi wschod- 
niej. Przymierze to miołoby zresztą i tę złą stro- 
uę, iż w skutek swej natury zaczepnej musiałoby 
doprowadzić w rychle do groźnego naruszenia 
pókója. Nie zachodziłaby wcale obawa takowego 
niebezpieczeństwa, gdyby Austrya zawarła przy- 
mierze z Prusami, a względnie ze związkiem po- 
łudniowo niemieckim. Temu przymierzu, którego 
trzecim , wcale nie małoznacznym składnikiem 
byłaby Italia, przypadałoby|toż samo zadanie co do 
utrzymania pokoju i porządku, tudzież utrwalenia 
nowych stosunków państwowych, jakie po trakta- 
cie wiedeńskim przypadło świętemu przymierzu. 
Koalicya ta utrzymywałaby w granicach umiarko- 
wania zarówno Francyę jako i Rosyą, a Austrya 
pozyskałaby czas do dokonania swej reorgeniza- 
cyi wewnętrznej. Przymierze z Prusami jest samo 
jedno rękojmią pięcioletniego co najmniej pokoju, 
ktorego Austrya tak bardzo potrzebuje, jeżeli jej 
los nie ma usprawiedliwić tytułu pewnej niedawno 
tu skonfiskowanej broszury. Mowią, że p. Beust 
wcale nie jest głuchym na takie przedstawienia, 
i gdyby tylko on sam decydował o kierunku na- 
szej polityki zewnętrznej, uprzedzającą uprzejmość 
okazywana teraz względem Austryi w Berlinie 
byłaby rychło wyzyskaną. Ale prócz tych względów 
podsuniętych krótkowidzeństwem pólitycznem de- 
cyduje jeszcze w tej sprawie duch rozjątrzenia ,kie- 
rujący całą Lay > zewnętrzną tylko ze stanowiska 
„rewanżu za Koeniggraetz*. Ludzie stojący na 
tem stanowisku, słyszeć nie chcą o przymierzu z 
Prusami, uważając je za zdradę stanu. Zapewnia- 
ją, że między temi dwoma prądami przyjść musi 
wkrótce do stanowczego starcia, ile że postępo- 
wanie tąk Rosyi jaki Francyi w kwestyi wscho- 
dniej pomimo pojednawezej polityki gabinetu wie- 
deńskiego poczyna być dla Austryi niebezpiecznem 
i nasuwa przekonanie, iż przymierze z Fraucyą 
lub Rosyą nie przyniosłoby pożądanego rezultatu. 


~ Wiedeń 26 marca. 


Q Prażska Politik wystąpiła niedawno z arty- 
kułem o Moskwie, który sądząc z pisma lwow- 
skiego, dość przykre w naszćj publiczności mu- 
siał zrobić wrażenie. Pozwolę sobie powiedzieć 
tutaj słów kilka przeciwko tój naszćj drażliwości. 
Wydaje mi się ona całkiem zbyteczną, tak dla 
tego, że przez nią widzimy Czechów i innych Sło- 
wian w fałszywem Świetle, jak też dla tego, że 
jest tą slabą stroną, którćj każdy chce dotknąć. 
Do paryskićj kliniki przyniesiono raz ciężko ran 
nego młodego Polaka, nieumiejącego ani słowa 
po francusku. Jęczał tedy i wołał o pomoc po 
polsku, co bardzo bawiło studentów. Więc ten i 
ów, niby badając chorego, wznawiał ból, a cho- 


zabawnych dla obcego ucha, skarg. 


Rzecz dla mnie jawna, że odezwanie się obfi- 
tego w sposoby czeskiego organu było tylko po- 
gróżką. Jest to znana, jedyna którą Czesi mają 
na nas, nie dziw zatem, że jéj czasem użyją. Na- 
sza w tem wina, jeżli nas ona drażni, lub stra- 
szy. W gruncie sympatye Czechów dla Moskwy, 
coraz zresztą słabuące, łatwe są do wytłómacze- 
nia, a nadewszystko całkiem nieszkodliwe. Przy- 
pomnijmy sobie czem byli Czesi przed kilkudzie- 
stu laty, i jak niedawno, i z jak ciasnych szran- 
ków wyszło to życie; które przy zadziwiającćj ich 


gorliwości i pracy, tudzież, przy okolicznościach |. 


sprzyjających, stało się teraz tak poważną siłą. 
Z długićj śmierci na nowo powsiająe, przez lat 40 
życie ich narodowe kupiło się całe w literaturze, 
i w tak małem kółku ludzi, że jeden z nich na 
wspóluem zgromadzenia mógł wówczas powie- 
dzieć, że gdyby się sklepienie zapadło, byłoby 
po czeskićj narodowości. Tym ludziom chodziło 
wtedy przedewszystkiem o wywalczenie języka 
jako środka działania, o zdobycie pola czynności 
przez powiększenie liczby czytelników, o podnie- 
Sienie wreszcie odrębności narodowćj dla urato- 
wania rodzimego żywiołu z pod zalewa germa- 
nizmu. 


Wskrzeszanie narodowości nie jestto to samo 
co wskrzeszanie narodu. Kiedy ciało społeczne 
żyje życiem odrębnem, swojem, niezaprzeczonem 
i znpełnem w sobie, słowem kiedy jest narodem, 
któremu brakuje tylko życia państwowego, naten- 
czas wskrzeszanie to idzie drogami pełnego poli- 
tycznego żywioła, błądząc lub zbliżając się do ce- 
lu, o to mniejsza, ale działając zawsze całym or- 
ganizmem, bijąc we wszystkie pulsa. Tak u nas, 
tak się też dzieje, tylko szczęśliwićj, u Węgrów. 
Inny jest proces tam, gdzie idzie o wskrzeszenie 
narodowości, tego tła pierwszego na którym uka- 
że się naród. Patrzmy na Ruś, na Czechy i na 
południowych Słowian. Ruch wszędzie jednego 
rodzaju, tylko u Czechów był on najsilniejszy i 
najpierwćj przyniósł owoce. Ruch to którego po- 
czątki tak są wątłe, że chciałoby się nazwać 
go sztucznym. Kilku ludzi niezmordowanie pracu- 
je nad językiem. Jeżeli jak u Czechów język ma 
piśmienne tradycye, jeżeli pracownicy są napraw. 
dẹ uczeni, widzimy co mogą zdziałać. Język się 
szerzy przyjmuje, ale jakim sposobem ? Oto nio- 
sąc ze sobą pierwsze przeświadczenie o odrębno. 
ści narodowćj. Pierwsza zaś forma odrębności, 
ta którą lud najprzód pojmie, jest zawsze odrę- 
bność materyj, krwi, plemienia. Żeby ta się przy- 
jęła, potrzeba jéj jak dziecka młodemu, podpory, 
trzeba imienia żywego, pełnego wielkości, sławy, 
nadziei; takie tylko podpory w umyśle mas coś 
znaczą. I Raś i Czesi szli tu podobnemi drogami. 
Od Białogórskićj klęski milczenie dziejów odjęło 
było tę ożywczą moe imieniowi czeskiemu, ztąd 
też pierwsi czescy patryoci tyleż przynajmniój 
byli Słowianami ile Czechami. Z należenia do 
czeskiego narodu jak ze świętego obowiązku pili 
oni goryez upokorzenia i niedoli; ale przed wro- 
giem - Niemcem dumnie stawać członkiem wiel- 
kiej Słowian rodzivy, grozić im Moskwą, szukać 
tam związków, w tem była chluba, w tem słodycz 
zemsty. 


To była tylko epoka początkowa, której skutek 
mógł być dwojaki. Losy wypadły szczęśliwie. 
Zmiana stosunków w Austryi orzekła stanowczo o 
losie Czechów, azupełniła ich organizm, dając im 
wyższą klasę narodową, wlała weń życie polity- 
czne, narodowość pasowała na naród. Dzisiaj 
kiedy, życie polityczne, budząc ich tradycye na- 
rodowe, roznieciło w nich poczucie samoistności 
nie plemiennej już, jak przedtem, ale narodowej, 
nie biernej jako nie Niemeów, lecz dodatniej, jako 
Czechów, zbliżyli się oni do nas i to chcąc nie chcąc 
stać się musiało; wyrosłszy musieli oni stanąć na 
tem samem, co i my, stanowisku. Czesi żyją, to 
już czyn nieprzeparty, i tym się serdecznie ciesz- 
my; ale nie dziwmy się, jeżeli tu i owdzie pozo- 
stał śład tego sztucznego książkowego, praeowi 
tego pochodzenia ich narodowej myśli. Postąpili 
oni ogromnie; w dawnej sukni widocznie nie u- 
mieją już chodzić, już najlepszy czeski dziennik 
nie jest w stanie coś porządnego napisać na ko- 
rzyść panslawizmu; wszystko to zbliża ich do nas. 
Jeszcze wprawdzie zostali między niemi ladzie 
przedhistorycznej epoki, szanowani bo wielce za- 
służeni, ale wiadomo, co kraj cały i młodzież trzy- 
ma o ich moskiewskich sympatyach. Lubują się 
Czesi jeszcze w szeroko- plemiennych marzeniach, 
mają zawsze Moskali za szczero-słowiańskich bra- 
ci, naszą walkę z niemi nazywają bolesną waśnią 
domową... Cóż to wszystko znaczy wobec tego je- 
dnego faktu, że oni żyją; askoro tylko żyją, to 
my się śmiać możemy, słuchając ich moskiew- 
skich przygrywek, jak się kobiety Śmieją, kiedy 
im kochankowie samobójstwem grożą. Smieją się, 
i robią swoje. 

Tak też i my róbmy swoje, bo zaprawdę nic 
bardziej niewinnego w skutkach od tych moskiew- 
skich sympatyj. Co innego byłoby, gdybyśmy mie- 
li wspólnie z Czechami do czynienia w Moskwie; 
gdyby np. Czesi musieli być kiedyś powołani 
do moskiewskiego nieba. Ale tak, jako żywo, 
nie będzie. Jeżeli Czesi mają żyć kiedy z cudze- 
go stoła, to tylko z pangermańskiego, wtedy bę- 
dziemy mieli wiele sobie do opowiadania o na- 
szych panach i będziemy zapewne wspólnie sobie 
zazdrościli. Gdyby nareszcie przeciw wszelkiemu 
prawdopodobieństwa Moskal miał zapanować w 
Pradze, któż z nas wątpić może, że Czesi zmie 
nią swoje zdanie o Moskwie? A nam właśnie tyl- 
ko w takim razie zmiana ta może być pożyteczną. 

Więc się nie troszezmy i nie kwaśmy i nie zbi- 
jajmy z tora tem co się oddawna nazywa: stra- 
chy na Lachy. Pilnujmy dzisiejszego zadania: dzi- 
siaj jesteśmy w Austryi, i my i Czesi z nami. Tu 
w Austryi nie w Moskwie, z Niemcami nie z Mo- 
skalami, mamy wspólne sprawy, tu wiele znaczą 
dla nas stosunki nieplatoniczne tj. nieprzechodzą- 
ce granie państwa. Niech jedni kochają się w Mo- 
skalu drudzy w Prusaku, to rzecz obojętna; lecz 
nieobojętna byłaby wcale, jeśliby jedni drugim, 
nie żartem już, lecz na prawdę grozili związkiem 
z austryackiemi Niemcami. Do tego nie przyjdzie 
naturalnie, choć powody byłyby doprawdy zrozu- 
mialsze niż dążenia panslawistyczne Czechów; 
wspominam też o tem tylko nawiasowo dlą do- 
kładniejszego określenia rzeczy, Czesi są nadto 
rozumni, żeby niepojąć, że nasze z niemi stosun- 
ki muszą się opierać na podstawie rzeczywistych 
interesów, a nas niepowinno draźnić, jeżeliby im 
się podobało czasami potakiwać nawet panslawi- 
zmowi lub takowym grozić. `` l 


CZAS z Piątku 29 Marea 1867. 
Rzym 21 marca. 


Konsystorz, który miał się odbyć dnia jutrzej- 
sżego, odroczonym został do przyszłego tygodnia, 
przeto, iż nie nadeszły ioformacye dotyczące nie- 

rych biskupów. Niewiadomo jednak, czy Ojciec 
. będzie miał allokucyą: o położeniu religijnem 
polityczoem we Włoszech nieby nowego dzisiaj 
powiedzieć nie mógł; w ostatniej allokacyi obja- 
śnił pobudki, które go skłoniły do prekonizowa- 
nia nowych biskupów; ponowne zaś skargi na 
isk religijny i na nadużycia rządu włoskiego 
byłyby jakoś na dobie w chwili, gdy rząd ten 
owszem zdaje się wracać na drogę umiarkowania 


= 


i łagodności względem kościoła. Pozostaje wpraw- 
ie depeszą księcia Qorczakowa wymagająca 
oniecznie odpowiedzi, a ostatnie bezprawia rządu 
rosyjskiego potrzebujące napiętnowania. Jednak 
sprawa listu carskiego i zarzutów  uczynionych 
z tego powodu Papieżowi zaniechaną podobno 
całkiem została, a przeciw samowolnemu zniesie- 
niu konkordata, niewiadomo, ezy Ojciec Sw. za- 
protestuje. Jeżeli się jednak tą razą w pomienio- 
nych przedmiotach nie odezwie, za późno będzie 
o nich wspominać za parę miesięcy. 

Biskupi w kwiętniu już zaczną się zjeżdżać na 
kanonizacyą. X. Dupanłoup, który jest cierpiącym, 
przyjedzie pierwszy i zamieszka w willi Mandra- 
gone we Frascati, należącej do rodziny Borghese, 
z którą utrzymuje oddawna najściślejsze stosunki. 
Ma się tu oddać ważnej pracy literackiej. Oprócz 
wielu innych pomników gotują w Rzymie medal 
na pamiątkę kanonizacyi, który jest arcydziełem 
jubilerskiej sztaki:- przedstawia bł. Józafata Kuv- 
cewicza otoczonego gronem błogosławionych, któ- 
rzy jednocześnie z nim wpisani być mają w po- 
czet Swiętych. 

Konwencya zawarta przez Ojca Świętego z p. 
Tonello nie weszła jeszcze w wykonanie; wojska 
włoskie nie wstąpiły dotąd na territoriam papie- 
skie; ale między naczelnikami odbyła się już za- 
miana grzeczności. Major papieskiej żandarmeryi 
Lauri przyjmowany był bardzo gościnnie i okaza: 
le w obozie włoskim, a jenerał Fontana, dowódz- 
ca wojska stojącego na pograniczu rzymskiem, 
przyjeżdżał do Frosinone, i był tam wraz z wielu 
oficerami na urzędowym obiedzie: u monsignora 
Pericoli, delegata prowiueyi. — Działania wspólne 
przeciw rozbójaikom rozpoczną się niezwłocznie; 
rząd wysłał do Frosinone adwokata Del Grande, 
który za czasów Grzegorza XVI prezżydował nad- 
zwyczajnym sądom, zaprowadzonym celem wytępie- 
nia band sławnego Gasperoniego. Obecnie pan Del 
Grande ma urządzić znowu nadzwyczajną przeciw 
rozbójnikom procedurę. Za kilka dni ukaże się 
nowy przeciwko nim wyrok, który będzie powtó- 
rzeniem wyroku kardynała Pallotta, słynnego z 8u- 
rowości. — Wielkie nagrody naznaczone będą za 
głowę hersztów. 

Ukazał się nowy numer tajoego dziennika: Ro- 
ma dei Romani. Odznącza się tą razą osobliwszem 
umiarkowaniem. Powiada, że sprawa rzymską je- 
dynie za pomocą moralnych środków rozwiązaną 
być może, iż wszelkie gwałtowne rozwiązanie jest 
nagannem i byłoby zgubnem. Zapewnia, iż oby- 
watele rzymscy spokojnie i godnie umiejący wy: 
trwać na swojem stanowisku tyle okazują odwagi 
i więcej mają zasług przed ojczyzną niż emigran- 
ci rzymscy usiłujący wrócić zbrojną ręką do do- 
mu. Łagodny ton, jakim obecnie przemawia na- 
rodowy komitet rzymski, jest skutkiem nowych a 
nader rozkazujących npomnień włoskiego rządu, 
ktory przysłał tu niedawno ajentów, którzy się 
znieśli z przywódzeami liberalnego stronnictwa i 
zaklinali ich, ażeby się strzegli wszelkiego nie- 
rozmyślnego porywu, wszelkiej nawet manifesta- 
cyi, gdyż rząd spodziewa się kwestyą: rzymską 
rozwiązać w sposób korzystny tak dla Włoch ja- 
ko i dla całego katolickiego Świata, i ma niepłon- 
ną nadzieję, że się Papież pogodzi wkrótce z kró- 
lem włoskim i że dłoń sobie podadzą. 

Stanęła w Civitavecchia fregata amerykańska, 
którćj kapitan nazwiskiem Hopkins przyjechał do 
Rzymu i miał doręczyć Ojeu Świętemu list od 
prezydeutą Johnsona, który, jak powiadają, ucie- 
szył mocno Papięża. Treść tego listu niewiadoma; 
ale sądzą, że sprawą prezbiteryanów nie pocią- 
gnie już za sobą cofnięcia amerykańskiego posel- 
stwa, które. uchwalonem zostało na kongresie wà- 
shingtońskim i miało być tylko jeszcze potwier- 
dzone przez senat Zjednoczonych Stanów. 

Z Prusami także omal że nie przyszło do zer- 
wania dla nader błahego powodu. Baron Arnim 
udał się do kardynała Antonellego jednokonnym 
pojazdem, ale u bramy Watykanu zatrzymany zo- 
stał przez szwajcaraą stojącego na straży, który 
mu przypomniał, że podług regulaminu dworskie- 
go nie wjeżdża się jednym koniem na pałacowe 
dziedzińce. P. Arnim odpowiedział, że dla mini- 
stra pruskiego mie istnieje żaden regulamin ani 
prawo tego rodzaju, chociażby nawet dla wszyst- 
kich istniało. Szwajcar nie dał się przekonać i 
konia poselskiego trącił halabardą. b. Arnim wró- 
cił zaraz do pałacu Caffarelli i wystosował do kar- 
dynała Antonellego notę, żądając ukarania szwaj- 
cara i niezwłocznćj zmiany etykiety dworskiej, 
kardynał odpowiedział, że szwajcar spełnił swoją 
powinność, że Papież jest panem u siebie, i że 
od wieków nie wolno jest nikomu jednokonnym 
wózkiem do Watykanu wjeżdżać. P. Arnim do- 
niósł natychmiast o wszystkiem hr. Bismarkowi i 
odwrotnym kuryerem otrzymał od niego iglicową, 
jak tu dowcipnie powiedziano, notę, w którćj zwy- 
ciężca z pod Sadowy pisał, że jeżli poseł niezwło- 
cznćj satysfakcyi mie otrzyma, powinien oświad- 
czyć kardynałowi Antonellemu, że stosunki dypło- 
matyczne między Prusami a Rzymem są zerwane 
i spuścić herby z facyaty pałacu Caffarelli. Hr. 
Sartiges jednak przybył do kardynała Antonelle- 
go jednocześnie z odpisem noty hr. Bismarka; po- 
czął upominać, reflektować, odegrywać słowem 
rolę pojednawcy, i sprawił, że kardynał napisał 
zaraz bardzo grzeczny list do p. Arnima, zawia- 
damiając go, iż Ojciec Swięty raczył usunąć re- 
gulamin, na który się uskarżano. Tym Sposobem 
zapobieżono dyplomatycznemu z Prusami zer- 
waniu. 


Wiedeń 27 marca. Od wtorku już trwają 
wybory z wielkiej własności ziemskiej do sejmu 
czeskiego. Ponieważ każdy z wyborców musi wy- 
mienić nazwiską 54 kandydatów, a są tacy, co 
prócz nazwisk recytują z pamięci wszystkie godno- 
ści osobiste i rodowe kandydatów, przeto wybory 
co najwcześniej ukończą się we czwartek. Jako 
miarę tej powolności przytoczyć można, iż pier- 
wszego dnia głosowanie zaleiwo do wyborców 
na listę D. doszło, lubo rozpoczęło się już o Stej 
z rana. Centraliści, jak widzimy z dzienników, peł- 
ni są najlepszej otachy. Jak dotąd dwa tylko za- 


chodzą fakta, które ich otnchę usprawiedliwiają: 
wybór hr. Hartiga prezesa komisyi wyborczej i 
przewyżka 10 głosów, którą — podług telegrama 
rządowego — otrzymali w pierwszym dniu głoso 
wania. 

O zawieszeniu naczelnika obwodu w Smicho- 
wie, bar. Mallowetza, za nieprawne jakoby biedo- 
puszczenie kilkunastu pensyonowauych urzędni- 
ków do głosowania i przeważenie tym sposobem 
zwycięztwa na korzyść federalnego kandydata, tu- 
dzież o wizycie Namiestnika Kellersperga u kar- 
dynała Schwarzenberga, dzienniki prażskie nic nie 
wiedzą. Do wtorku południa nie wiedziano także 
nie o tem, jak donosi die Debatte, w biórze p. 
Beusta. Mamy więc zapewne do czynienia tylko 
z pobożnem życzeniem centrałów, które dla nada- 
nia mu mocy przemieniają jaż w fakt dokonany. 

Bar. Beust, który za powrotem Cesarza Jmei 
z Gódóllo, ponownie uda się do: Pesztu, zdecydo- 
wanym jest zająć swe krzesło w sejmie czeskim. 
Sfery polityczne wiedeńskie spodziewają się, iż 
osobistemu wpływowi ministra uda się ułagodzić 
ową „szorstkość” (?) federalistów. Tego przynaj- 
mniej spodziewa się wiedeński (oficyalny). kore- 
spondent Debatty, z którego tę całą wiadomość 
czerpiemy. - 

W poniedziałek odczytywano z kazalnie kościo- 
łów praźskich list pasterski kardynała Schwar- 
zenberga , potępiający czytanie złych książek i 
bezbożnych dzienników. Cżytelnicy. owych pism, 
w przeważnej części katolicy, nie objawiają zgoła 
współudziału dla kierunku religijnego, dozwalając, 
aby kościół katolicki, Papież, kapłani, przykaza- 
nia kościelne i zgromadzenia duchowne bezkarnie 
były poniżane. — List ten ogłoszony w przeddzień 
wyborów, nie był bez związku z bieżącemi spra- 
wami publicznemi, bo dzienniki czeskie przezaa* 
czonę w części dla warstw niższych odznaczają 
się gorącą religijnością, podczas, gdy dzienniki 
niemieckie (centralistyczne) odznaczają się cyni- 
zmeni. religijoym. 

Do jakiego stopnia doszła już zaciekłość mię- 
dzy stronnictwami politycznemi w Czechach, do- 
wodzi następująca okoliczność. W tych dniach 
p. Karol Rademacher, fabrykant z Karolinenthal, 
zamieścił w centralistycznej i niemieckiej Bohemii 
oświadczenie, iż kilkunastu fabrykantów w Karo- 
linenthal powzięło postanowienie zerwania sto- 
sunków handlowych z tymi członkami „reprezen- 
tacyi miejskiej, którzy na ostatniem posiedzeniu 
tejże reprezentacyi głosowali za usunięciem ję- 
zyka niemieckiego a przeciw przyjęciu pewnego 
przemysłowca do związku gminnego. Dzisiaj te- 
dy oświadczają Nar. Listi, iż byłoby pożądanóm 
aby i ludność czeska nie zawiązywała żadnych 
stosunków handlowych z ludźmi, których niena- 
wiść plemienna tak daleko sięga, iż „radziby ka- 
żdego prawego Czecha zniszczyć materyalnie*, 

— Na wtorkowem posiedzeniu izby deputowa- 
nych w Peszcie, Nyary interpelował ministerstwo, 
ażali przedłoży projekt w przedmiocie narodowo- 
ści. Minister wyznań br. Eotyós odpowiedział: 
zdaniem rządu należy się wstrzymać, aż wydział 
wyznaczony do sprawy narodowości poczybi w tej 
sprawie swe wnioski. Nyary prosi, aby wydział 
zawezwać do przyspieszenia swej pracy. Tisza 
nadmienia, iż w dawniejszych adresach przyrze: 
czonem zostało rychłe wydanie ustaw w sprawach 
wyznań, oświecenia i urbaryalnych, zapytuje za 
tem ministerstwo, czy rychło przedłoży projekta 
do dotyczących ustaw. Eötvös zapowiąda odpo- 
wiedż na najbliższem posiedzeniu. 1 

Poeżem przystąpiono do dalszej dyskusyi nad 
elaboratem do spraw wspólnych. Przemawiali 
z kolei: Nikolits, Szentkiralyi, Varady, Toth, 
Csiki, Gal i Csanady. Rdzeniem dyskusyi wtorko- 
wej była mowa Szentkiralyego, w której dowo- 
dził, iż sankcya pragetyosna We wnioskach wię- 
kszości wydziału do. spraw wspólnych nie u- 
legła ważniejszej zmianie. 


Królestwo Polskie. 


kazami z dnią 21 marca sekretarz stanu do 
spław Królestwa Polskiego, tajny radzca Mikołaj 
Miłutyn, który jak wiadomo, tknięty jest poraże- 
niem i nierychło odzyskać móże zdrowie, uwoł- 
niony został stanowczo z tego urzędu, w którym 

zastępował Nabokow, a pozostawiono go na 
innych urzędach, z których będzie miał tytał i 
przywiązaną do nich płacę, jako to: ezłonka rady 
państwa, członka głównego komitetu włościańskie- 
go i członka komitetu do spraw Królestwa Polskie- 
go, wreszcie senatora. 

W miejsce zmarłego komendanta miasta War- 
szawy jenerała księcia Dawida Bebutowa, mia- 
nowany został pełniącym tymczasowo te obowiąz- 
ki jenerał major Rozwadowski. Z nekrologu Be- 
butowa dowiadujemy się, że będąc pułkownikiem, 
zajął w r. 1846 Kraków z przednią strażą i za to 
posunięty został na stopień jenerała majora. 


Turcya. 


Wanderer zamieszcza treść i wyjątki z mémo- 
ryału przesłanego Sułtanowi przez „tajny komitet 


centralny bułgarski*, w którym wypowiedziane 


są skargi i życzenia ludu. Wstęp do tego memo- 
ryału następującej jest osnowy: 


„ „Do Najj. Sułtona Abdula Aziz chana, nasze- 
go najmiłościwszego pana i ojca. 


„N. Panie! W życiu ludów są epoki, gdzie mil 
czenie i cierpliwość zarówno przynoszą zgubę 
rządzącym i rządzonym, a przeto więcej zasługują 
na naganę aniżeli otwarte wyjawienie potrzeb i 
życzeń. Lòs ludzi spoczywa w rękach Wszechmo- 
enego. Kieruje on narody po ścieżkach przezna- 
czenia. I nas również Bułgarów jako i naszą dro: 
gą ojczyznę oddał on przed czterema wiekami 
pod panowanie tych, którzy prawem zdobyczy za- 
łożyli w Europie państwo Osmanów. Aż do owe- 
go 6zasu ojcowie nasi nawykli byli do zwycięztw, 
i aby ich pokonać, trzeba było przynajmniej tak 
sławnego szczęścia wojennego, jakie służyło wa- 
lecznym zdobywcom, sultanom Maratowi, Bajaze- 
towi i Mahometowi II. 

„Czy duma narodowa, czy głęboko w sercach 
zakorzeniona obywatelska cnota, wstrzymała osta- 
tnich królów naszych Jana Szyzmana, Jerzego 
Strachimira i Assana od szukania pokoju i ła- 
ski u potężnych Sułtanów, jak sobie wtedy po- 
stąpili książęta serbscy, a szczególniej wojewodo: 
wie maultańscy i wołosey. Nie chcemy tu odsła- 
niać tajemnic dziejowych, ani głębokich pobudek, 
tak tych co zwyciężyli, jak i tych co z chwałą 
zginęli. Sprawdzamy tylko, że taki los zgotówała 
nam Opatrzność. 

„Dziś samemu tylko Bogu wiadome tajemne 
przyczyny wielkości i poniżenia ludów. Jemu ga- 
memu znana przyszłość, jaka czeką zarówno po- 


tężne państwa jak i najpośledniejsze plemiona. A 
jedaak: byłoby to zamykać dobrowolnie oczy, nie 


chcieć widzieć, że. nowa nastaje era na Wscho- 
dzie. Nie potrzeba zuchwałą ręką otwierać księgi 
przezuaczenia, aby pojąć, że znajdujemy się 
w przededniu radykalnych zmian. Wobec kry- 
tycznego położenia, w jakiem się państwo otto- 
mańskie znajduje, a które i nas Bułgarów dotyka, 
lud bułgarski czuje przedewszystkiem potrzebę 
złożenia w stóp tronu skarg swoich i życzeń, al- 
bowiem jesteśmy najliczniejszym. z pośród ludów 
podległych berła W. ©. Mci, i podnosimy głos 
nasz w przekonaniu, że wysłuchany będzie i że 
prawowite życzenia nasze zaspokojonemi zostaną“. 

Po tym wstępie wyliczone są krzywdy, jakich 
Bułgarowie doznają, a mianowicie memoryal wy- 
kazuje zepsucie władz tureckich  administracyj- 
nych i sądowych, uciążliwość podatków i opłat, 
zaniedbanie wychowania, : złe: prowadzenie spraw 
kościelnych, i to wszystko poparte jest przeglą- 
dem z ostatnich dziesiątków lat. Zyczenia zaś ludu 
bułgarskiego są w następujących wypowiedziane 
wyrazach: ażeby Sułtan raczył utrwalić na zawsze 
węzły łączące naród bułgarski z tronem, a to 0- 
głaszając polityczną i religijaą autonomię kraju, 
opartą na podstawie wolnomyślnej konstytacyi, i 
aby do tytułu Sułtana Osmanów, dołożył tytuł 
Króla Bułgarskiego. Warunki tej autonomii ze- 
brane są w siedmiu punktach: 

19 Rząd narodowy i konstytucyjny. 

2° Bulgarya wraz ze wszystkiemi prowincyam i 
przez Bułgarów zamieszkałemi, tworzy osobne 
państwo jąko królestwo Bułgarskie. 

30 Królestwo Bułgarskie jest na wieki związa- 
ne z państwem Ottomańskiem, i będzie mieć kró- 
lem swoim Sultana Abdula Aziza, oraz jego po- 
tomków, którzy obok tytułu swego Sałtanów, no- 
sić będą tytuł królów Bułgarskich. 

4° Sułtan koronować się będzie na króla Buł- 
garskiego w jednej z dawnych stolie królestwa, 
i w tejże stolicy zbierać się będzie zgromadzenie 
narodowe. 

50 Królestwo rządzonem będzie przez wice-króla 
chrześcianina, wybranego przez Zgromadzenie na- 
rodowe, a przez Sułtana potwierdzonego. 

6° Wiee-król będzie pod zwierzchnictwem Suł-- 
tana głową państwa, ma mieć powierzoną sobie 
władzę wykonawczą i być najwyższym sędzią 
w kraju. 

70 Wice-król rządzić będzie z pomocą rady 
stanu, której członków wybiera Zgromadzenie na- 
rodowe, wyłącznie z pośród Bułgarów. 

W końcu petycyą uprasza o rychłe zwołanie 
uadzwyczajnego zgromadzenia ustawodawczego, 
wybieralaego „przez lud bez wpływu rządowego,- 
celem ułożenia konstytucyi, mającej oznaczyć sto- 
sunki królestwa do ogółu państwa. 

W tych swoich życzeniach petycya prześciga 
to wszystko, 'e0' dotąd otrzymały lenne kraje Tur- 
cyi, bo obok unii czysto personalnej, innego wę- 
zła nie byłoby między Bułgaryą a Turcyą. Nie 
ograniczają się żaś terriforyalnie na dotychczaso 
wych granicach Bułgaryi, lecz praguą wciągnąć 
w. granice: swoje sąsiednie prowincye tureckie, 
a mianowicie część Albanii i Hercogowiny, to jest 
całą przestrzeń kraju: między morzem Czarnem i 
Adryatyckiem, tudzież między Dunajem a Bał*a- 
nem. Choćby to podanie nie doszło dó. wiedży 
Porty, zawsze jednak wskaznję ono, jak daleko 
zachodzą już żądania pewnej części ludu bułgar- 
skiego. 

Z, innego źródła. dochodzi nas wiadomość, że 
doszły ,Portę skargi Bułgarów na księży greckich, 
których lud uważa za ściśle związanych z urzę- 
dnikami tureckimi, oraz że unia z kościołem 
rzymskim należy do cichych życzeń bułgarskich. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


idrakków 28 marca. Dzisiejszćj nocy okradziono 


kościół Ś. Anny. Szkoda nie jest zbyt wielką, : bo zło” 

dzićj nie miał co zabrać z pustego kościoła, lecz za- 

dziwia zuchwałstwo i narażenie się złodzieja na śmierć, 

gdy uchodził. Dostał się on zapewne. wczoraj. do ko- 

ścioła, dał się zamknąć w nim, albo w dzwonnicy, 

gdzie właśnie dzwoniono' z powodu zaszłój w tćj pa- 

rafii śmierci $. p. Felicyana Dudrewicza, niegdyś sę- 

dziego apelacyjnego, i w nocy: robił poszukiwania po 

kościele, a nawet usiłował otworzyć ciborium, bo zo- 

stały ślady tój próby, prawdopodobnie jednak nie miał 

narzędzi stósownych. Wydostał się zaś z kościoła po 

dzwonnicy. i dachu, a: to z pomocą sznurów, które 

od dzwonów oderznął. Niebezpieczna to była prze- | 
prawa spuszczać się po Śliskim miedzianym dachu. , 
Sznury zawiązał u obdasznicy i dostał się na ziemię, | 
a ślady krwi na sznurach świadczą, że spuszczając | 
się pokaleczył sobie ręce, 

iSi W tym tygodniu: dobierali' się złodzieje: do mja- | 
szkania prof. Dra Czerwiakowskiego w ogrodzie Bo- | 
tanicznym, do obok stojącego domu p. Zakaszewskiego 
tudzież w| innych jeszczć miejscach na Wesołćj, ocz | 
się im nie powodziło. i | 

— Prezydent miasta Dr Dietl wręczył wiceprezy- | 
dentowi Drowi Strzeleckiemu z okazyi imienin swo- | 
ich 100 złr. dla rozdania ich w równych częściach 
między trzy chrześciańskie i jedną żydowską ochron- 
kę, co teź uskutecznionem zostało. 

— Wczoraj odbył się w sali hotelu Saskiego pier- 
wszy z rzędu zapowiedzianych koncertów środowych 
orkiestry pułku imienia księcia Wazy. Prócz wyko- 
nanych przez całą orkiestrę z podziwu godną har- 
monią kilku utworów muzycznych jak: „Bajka“ 
fantazya Moniuszki, „Motywa z opery Faust Gounoda, 
uwertura najnowsza Flotowa i potpourri „Rendez 
vous* Komsaką — arya z opery „Brigante“ Mercan- 
dantego wykonana na trąbce, arya z Ernaniego na 
klarnecie, „Fantaisie caprice“ przez Vieuxtemps na 
skrzypcach i waryacye na dwóch klarnetach, wywo- 
łały dla utalentowanych wykonawców huczne oklaski. 

— D. 22 b. m. na stacyi kolei żelaznój w Rady- 
mnie zginął dozorca kolei Naspichal wypadłszy z wa- 
gonu będącego w ruchu. 

— Na drodze między Nadziejowem a Doliną w ob. 
wodzie Stryjskim znaleziono d. 20 b. m. zwłoki zą- 
mordowanego włościanina Iłka Proniowa. 

— Towarzystwo ogrodniczo - sadownicze we Lwo- 
wie ukonstytuowało się 24g0 marca i wybrało preze- 
sem hr. Włodz. Rusockiego, kuratorami hr. Leszka 
Borkowskiego, bar. Henryka Lewartowskiego i Dra 
Jana Czajkowskiego ; członkami zarządu: p. Ludwika 
Pierożyńskiego, p. Józefa Majera, Dra Mikołaja Li- 
pińskiego i Dra Feliksa Strzeleckiego; dyrektorem za- 
kładu p. Konst. Pietruskiego, autora wielu dzieł przy- 
rodniczych, sekretarzem p. Karola Widmana. 

— D, 25 ukonstytuowało się we Lwowie Towa- 
rzystwo gimnastyczne pod nazwą Sokoł. Prezesem 


jego obrano Dra Józefa Milleręta, wiceprezesem hr. 


Aleksandra Fredrę syna. 
= Reprezentacy a gminna miasta Lubaczowa w ob- 
wodzie Żółkiewskim utworzyła stypendyum imienia hr. 


i 
i 
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mE NED A à voir!“ Myślą: przewo- 
dniczącą w „budowie tej wystawy, która razem z 0- 
grodem zajmuje powierzchnią 200,000 metrów kwa 


aF | 

Agenora Goluchowskiego złożywszy na ten cel złr. 
300 e. 40 i rozporządzenie tego stypendyum oddała 
w ręce p. Namiestnika. Zakupione papiery publiczne 
przynosić będą 20 złr. rocznie. P. Namiestnik prze< 
znaczył to stypendyum- dla ubogiego ucznia szkoły 
Lubaczowskićj, syna mieszczańskiego w tem mieście 
bez różnicy wyznania, a rozdawnictwo powierzył 'każ- 
doczesnemu przełożonemu gminy Lubaczowskićj. 

— D. 18 marca umarł w Petersburgu znany kom- 
pozytor Wiktor Każyński rodem z Wilna, licząc 
lat 54. Ojciec jego był dyrektorem teatru w Wilnie 
i jeździł nawet parę razy z gronem artystów polskich 
a mianowicie z operą do Moskwy i Petersburga. Wi- 
ktor Każyński skończywszy uniwersytet w Wilnie, 
przeniósł się do Warszawy, gdzię, został organistą 
przy kościele katedralnym Ś. Jana i był pierwszym 
skrzypkiem teatru. Powołany na dyrektora orkiestry 
teatru aleksandryjskiego w Petersburgu, zwiedził po- 
przednio Niemcy i wydał w r. 1845 w Petersburgu: 
„Notatki z podróży muzykalnćj po Niemezech.* Na- 
pisał on wielką liczbę dzieł muzykalnych i Śpiewnik 
polski. W dzień jego śmierci zapowiedziany był kon- 
cert na jego dochód; nie został atoli odłożony, a do 
chód zeń otrzymany dostał się żonie i dzieciom. 

— Niemiecka Gazeta Petersburska donosi: W 
Orenburgu odkryto w bliskości fortu 'N. 1 wielkie 
podziemne miastc; Kirgizi, którzy się podjęli dostawy 
cegieł do powyższego fortu, przywozili doskonale wy- 
paloną cegłę, na którćj cement się znajdował. Oficer 
inżynieryi dyrygujący robotami dowiedział się, iż ce- 
gła ta pochodzi ze starych ruin, wskutek czego wy- 
słano komisyę, która formalny akt: na: miejscu spi- 
sała. Z aktu tego dowiadujemy się, że 21 wiorst za 
fortecą na lewym brzegu Syr-Darja znajduje się całe 
podziemne miasto, mające kiedyś swe położenie na 
brzegu jeziora. Aralskiego, późnićj piaskiem i mułem 
pokryte zostało, i zarośnięte ostem stepowym. Kirgizi 
zdjęli kopułę wielkićj budowli rozbierając cegłę. We. 
dle zdania konisyi, miasto to ma w przecięciu. 
wiorst. Jakiéj epoki ono sięga, nie można było dojść, 
tyle zaś wiadomo, że miliony cegieł będzie można 
wydobyć, | 

— (Telegrafy w czasie jazdy na kolejach żelaznych). 
Przy okoliczności nowćj podróży królowćj Wiktoryi 
do Balmoral i napowrót, na każdym punkcie połącze- 
nia tej 600 mil angielskich długićj drogi, |robiono 
doświadczenia z nowym elektrycznym przyrządem 
w celu urządzenia znoszenia się wzajemnego kondu- 
ktora i maszynisty w ciągu jazdy. Lord Karol Fitz- 
roy obeznany z mechanizmem, wyjaśnił go w, drodze 
królowćj. Skutek tych doświadczeń odpowiedział ocze- 
kiwaniu. Jak słychać, przyrząd ten ma już odtąd. do 
wagonu królewskiego być zastósowanym.  Wynalazcą 
jego i właścicielem patentu. na ten nowy przyrząd 
bezpieczeństwa jest inżynier Martin ze zjawiskami 
elektrycznemi przy Nord Western Raliway Qompany 
obznajomiony. Przyrząd ten posiada tę szęzególną. 
własność , że daje znaki razem dla wzroką i dla 
słuchu przystępne; znaki odnoszące się dQ wzro- 
ku, trwają bezustannie, dopóki maszynista ostrzeżeń 
przez konduktora udzielonych 'nie spostrzeże. Każde 
coupé opatrzone jest skrzynką z zasuwką, a każda 
taka skrzynka ma litografowaną tabliczkę z instruk- 
cyą w słowach: „Dla skomunikowania się z kondu- 
ktorem, podnosi się zasuwka.* Skutkiem podniesienia 
zasuwki, w każdym wagonie. konduktorskim zaczyna 
dzwonić dzwonek i nie ustaje, póki go konduktor nie 
zatrzyma. Za przyciśnięciem sprężyny przez kondu- 
ktora siedzącego w wagonie ostatnim z tyłu, któremu 
nadzór nad pociągiem jest powierzonym, zaczyna także 
dzwonić i zwraca tem uwagę maszynisty, który spo- 
gląda wówczas na galwanometr wiszący u dzwonka, 
dający dwa rodzaje znaków: „natychmiast zatrzy- 
maċ“ albo „zatrzymać na najbliźszćj stacyi* i daje 
znak, że zrozumiał, , Do -konduktora należy wymiar- 
kować, czy pociąg natychmiast, czy dopiero, na naj- 
bliższój stacyi zatrzymanym być ma; naturalgie w ra- 
zie gwałtownój potrzeby następuje pierwsze. Podnie- 
siona zasuwka może być tylko przez konduktora na- 
powrót spuszczoną; w takim razie wyjmuje on przy- 
rząd z rzeczonćj skrzyni i zasuwkę napowrót wkłada; 
tym sposobem nić może podróżujący cofnąć raz da- 
nego sygnału. Tak waźny wynalazek powinienby za- 
raz do wszystkich linij kolei żelaznych być |zastóso- 
wanym, bo nie ma przyczyny, dla częgoby tylko po- 
ciąg królewski miał mieć przywilej bezpieczeństwa, 

— Z pomiędzy licznych samozwańców, którzy przy- 
bierali imię Ludwika XVII, a między którymi może 
nie było prawdziwego syna Ludwika XVI i Maryi 
Antoniny, umarł świeżo jeden w Petersburgu, noszący 
nazwisko hrabiego Ligny de Luxembourg. Wydawał 
się i on za prawego Ludwika XVII, a opierał się 
w swoich twierdzeniach na niejakich skazówkach da- 
nych mu przez przybranego jego ojca hr.. Karola Lu 
xemburkiego. Cesarzowa Józefina i pani “Tallien po- 
wierzyły go opiece przybranego ojca, a wtedy miał 
on mieć lat 15. Nosił on zawsze -przy sobie minią- 
turę królowćj Maryi Antoniny, którą nazywał matką 
swoją. Ponieważ w Rosyi nikt nieyma pozycyi socyal- 
nój, kto nie posiada urzędu, przeto i pretendentowi 
do spadkobierstwa Bourbonów wyrobiono jeden z naj- 
niższych urzędów, horodniezego. Hr. Ligny zostawił 
syna, który szuka losu w służbie wojskowój w Pe- 
tersburgu. 

— Dzień 27 marca pochmurny. Ciepło w cieniu do- 
szło do -+ 99.4 od + 0.8. Wiatr wschodni. Baro- 
metr opadając wskazywał dnia 28go marca o godzi- 
nie 6tćj rano 324/33; termometr zaś —- 40.8 R. 

— W piątek dnia 29go marca, Śgo Kustazego 
opata. ; 


formie eliptycznej, było jak wiadomo, żeby w alejach 
mieściły się grupy jednogatunkowych przedmiotów, a 
drogi prowadziły do wystawy podług krajów. Sposób 


nien znałeźć powodzenie tem bardziej, że przedstawia 
stosunkowo wielką powierzchnię do rozmieszczenia 
płodów produkcyjnych. rozmaitych krajów, w prze- 
strzeniach zarówno jasnych jak odpowiadających prze- 
znaczeniu. H 2 

Systematyczny ten: rozkład przedstawia z drugiej 
strony tak dotkliwy niedostatek punktów zbiorowych 
i wszelkiej: perspektywy, takie rozdrobnienie na nie- 
zliczone małe departamenta i bązary, że zwiedzający 
wystawę zaledwie będą mogli się obejść bez przewo- 
dniego kłębka Aryadny. 

Przedostatnia galerya, grupa VI, przygotowaną na 
wystawę machin, na szerokości 35 „metrów '(105 stóp 
wysokości, 25 szerokości a długości 1500 metrów). 
W. środku tej galeryi na wysokości 5 metrów od po- 
dłogi, urządzoną jest promenada spoczywająca. na słu- 
pach z lanego żelaza, z której publiczność bez żadne- 
go niebezpieczeństwa będzie się mogła przyglądać bie- 
gowi machin. Godzina przechadzki w około tej gale- 
ryi pozwoli zwiedzającemu mieć prawie mierne wyo- 
brażenie o rozwoju machin i zarazem © stanie czyn- 
ności przemysłowej w rozmaitych krajach. ` 

Z drugiej strony oddziału machin przy obwodzie 
gmachu jest ostatnia galerya mieszcząca gałęzie prze- 
mysłu, odnoszące się do wyżywienia (grupa VII). W 
tej „galerie des aliments“ każdy naród biorący udział 
w wystawie, będzie miał kuchnię swoją narodową w 
lokalu odpowiadającym najzupełniej jego charaktero+ 
wi, i takim sposobem podana będzie: zwiedzającym 
wystawę "sposobność. robienia studyów porównawczych 
nad gastronomią narodów całej kuli ziemskiej. * 

W całym kolosalnym gmachu wystawy Francya 
część największą i najlepiej położoną, mianowicie pra- 
wie całą część zachodnią, oddała ma pomięszczeńie 
własnych swoich produktów, a zaledwie szczupłe miej- 
sce obok siebie wyznaczyła Belgii i Holandyi. Dzie- 
więć dziesiątych zatem z osób zwiedzających - wcho- 
dząc, zwiedzi najprzód część: francuską, a że ona bez 
wątpienia zawierać będzie. niemało przedmiotów go- 
dnych uwagi, prawdopodobnie niejeden po kilkogo- 
dzinnej wędrówce „zmęczony, wyjdzie z gmachu nie 
widząc może nawet oddziału obcych krajów, z wyją- 
tkiem być może: Anglii. Drugą wschodnią połowę 
gmachu oddano gościom, to, jest, obcym narodom. Po- 
między nimi Wielkiej Brytanii" dostało 'się' miejsce 
największe i najszczęśliwiej położone, prawie ósma 
część” całego gmachu. Obok niej mieszczą się, rzeczy- 
pospolite środkowej i południowej Ameryki, Brazylia, 
Mexyk, Stany Zjednoczone Ameryki północnej,: Ocea- 


Turcya, Księstwa Nąddunajskie, Rzym,. Włochy, Ro- 
sya, Szwecya i Norwegia, Dania, Grecya, Portugalia, 
Hiszpania, Szwajcarya, Austrya, kraje południowo- 
niemieckie i Prusy. 


sko-francuska komisya podjęła, się oprócz kanałów 
podziemnych rur wentylacyjnych i wysokich sklepio» 


wystawienia tylko gołego budynku z gołemi ściana- 
mi i prostym dachem ze szkła i żelaza, pozostawia- 
jąc urządzenie oddziałów przeznaczonych A ai 
pojedyńczych sufitów, podłóg i ścian przegradzając, 
do rozporządzenia i kosztu zaproszonych narodów., 

Gmach główny wystawiony w przeciągu siedmiu 
miesięcy (od kwietnia do listopada 1866), jak da- 
wniejsze budynki tego rodzaju w Sydenham i ną po- 
lach. Elizejskich, jest z samego żelaza iz wyjątkiem 
jedynie oddziału przeznaczonego dla sztuk pięknych 
i wystawy archeologicznej, Histoire du travail, stano- 
wiących grupę I, a który dla większego bezpieczeń- 
stwa zbudowany jest z kamienia, Osobno zaś pomy- 
ślano o arcydziełach sztuki, znajdujących się: w. gale- 
ryi pracy, a to w taki sposób, że wieczorem oddział 
ten zostanie. zamknięty przez. komisyę francuską, a 
komisyi każdego kraju pozostawione jest staranie o 
środkach zabezpieczających część do niej należącą. 
Drzwi wystawy austryackiej mają być zamykane na 
zamki z przymocowanemi kulami. Od galeryi II do V 
jest oddział sztuk pięknych zastósowanych do rzemiosł 
(grupa IT), następnie oddział sprzętów mieszkalnych 
(grupa III), potem oddział ubiorów (grupa IV) i sty- 
kających się z wystawą machin oddział przeznaczony 
wyłącznie górnictwu i leśnictwu (grupa V). 

We wszystkich oddziałach spieszą obecnie %* robotą- 
Francya, Anglia, Rosya, Egipt i Prusy najdalej po- 
stąpiły w przygotowaniach. W oddziale francuzkim 
irosyjskim już nietylko ukończono całkowicie podłogi 
i Ściany, ale nawet ustawiono pudła. Do części pru- 
skiej nadeszło już wiele towarów, które tymczasowo 
pozostały w skrzyniach. i 

Ugrupowanie oddziału francuzkiego i rysunek skrzyń 
sądząc z robót dotychczasowych, mogłyby podać w wą- 
tpliwość upowszechnione zdanie o dobrym smaku Fran- 
cuzów. Oddział rosyjski przeciwnie zwraca na siebie 


kowe szafy wykonane w Rosyi pod kierunkiem i 
nego francuzkiego architekta. W innych oddziałac 

nie uwzględniono teź osobistego gustu każdego wy- 
stawcy, ale postarano się o urządzenie stósowne i har+ 
monijne. Można to powiedzieć o wystawie tureckiej, 
której jaskrawe dekoracye wywołują wielki” efekti 
Także w części austryackiej, której ozdobieniem zaj- 
muje się profesor Heiser, widoczną będzie systema- 
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Przyjechali do Krakowa od 27go do 2890 marca. 


HOTEL SASKI: Wincenty Piątkowski właściciel 
dóbr z Kongresówki, Emilia Trzcińska właścicielka 
dóbr z Galicyi, Ludwik Geny z Belgii, Feliks Bu- 
kowski właściciel dóbr z Kongresówki , Jan Szymań- 


to eo jest, świadczy o dobrym smaku austryackiego 
architekta, = W ostatnich: czasach: jednak. powiększe- 
nie sił roboczych pozwala się spodziewać, że przy- 


Kurs: papierów i pieniędzy. . 


jeżeli tylko panowie wystawcy w jak najkrótszym 
dratowych, to jest prawie połowę pola Marsowego W 


ten ułatwia studyowanie wystawy, i jako taki powi-1 


|stępują nader (opieszale, jeszcze wolniej! jeśli podo- 
nia, Afryka, Persya, Japonia, Siam, Chiny, Egipt, | . 
U Przegląd: polityczny. 

Wiadomo zapewne czytelnikom nąszym,. że. cesar- a oR orig ZW: 


nych piwnic rozciągających się pod całym budynkiem, | 


powszechną uwagę, przez jednólitość całości i jedna” | król 


tyczność, Roboty w niej nie są daleko posunięte, ale « 
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i czone zostaną we właściwym czasie 


gotowania + Londyn 27 marca. Pó przyrzeczeniu z6 stro- 
ny Disraelego, że wejdzie w kompromis, Izba 
niższa zezwoliła bez głosowania na drugi odczyt 
bila reformy. Budżet na rok 1868 przedłóżony bę- 
dzie 4go kwietnia. : 
zym 26 marca, Giornale di Koma;ošwiadcza, 
niepojętą jest rzeczą, jak mógł król Wiktor 
anuel mówić w mowie tronowej o prawowitej 
kwidacyi dóbr kościelnych, skoro kościół dozna- 
je bezprawnego rozboju, a podobna likwidacya 
ie może być nigdy legalną; ten bowiem, który 
m jeden ma do tego prawo, nigdy kroku tego 


czasie nadeślą swoje wyroby. Ostatecznym terminem 
wnószenia przedmiotów w.gmach wystawy, komisya 
oznaczyła dzień 10 marca, po za którym chyba w ra- 
zach szczególnie; zasługujących na; uwzględnienie, na- 
stąpi przyjmowanie dalszych przesyłek. : 
5 Szezególniejszego „uroku doda przyszłej wystawie |. 
park, który HATE k aR A urzą- 
dzeniu obiecuje, być bardzo malowniczym. | 
Zachodnia strona parku w całej rozciągłości ponad 
Sekwaną aż do wystawy ogrodniczej założonej przy 
szkole wojskowej, zajętą została przez Francyę na 
jej własną wystawę, z wyłączeniem wszakże Holan- 
dyi i Belgii. Z bardziej interesujących budynków 
pomieszczonych we francnzkiej części parku, a które 
prawie juź gotowe pokryte są dachem, na szczególną 
wzmiankę” zasługuje klub międzynarodowy -w pobliżu 
mostu na Sekwanie,, składający się z, parteru i pier- 
wszego piętra. Budynek ten przeznaczony jest na 
miejsce zebrań wystawców . wszystkich > krajów. Dół 
ząmykać będzie w długiej i obszernej galeryi 44 skle- 
pów, w których najrozmaitsze produkcye pięciu czę- 
ści świata, same już przez się stanowić będą 'wysta* 
wę w miniaturze. ` W- pobliżu klubu wznosi się. ko- 
ściół w stylu gotyckim, przeznaczony na wystawę 
przedmiotów potrzebnych przy obrzędach /kościoła ká- 


ie uprawni. 
«Lizbona 24 marca. ,Na zgromadzeniu bardzo 
liczaem dziś odbytem postanowiono jednogłośnie 
wysłać deputacyę do króla pod przewodem księ- 
cia Loulé (byłego prezesa ministrów) i zanieść 
prośbę” przeciw uchwalonym w Izbie nowym o- 
płatom konsumeyjnym. j 

Konstantynopol 25 marcą. Dziennik La 
Turquie umocowany jest oświadczyć, wbrew sło- 
wom lorda Stanleya w. parlamencie, że nigdy ani 
Francya ani inne jakie państwo nie proponowało 
Porcie odstąpienia wyspy Kandyi królestwu grec- 
kiemu. Dziennik ten dodaje, że Porta nie ustąpi 
ani piędzi ziemi z posiadłości swoich, -porę- 

OW (11 czonych 4 formalnie traktatem paryskim: z r. 1856. 
sia: MARS VP +0.| Konstantynopol 26 marca. Zaległe płace 
bok fotograficzny zakład pana Petit, któremu ko- | pw zak f ócz 

misya imi. padło zdejmowania fotografów z wy- eż będą regularnie. Rząd zaciąga poży ho 
stawy, w zamian za zobowiązanie bezpłatnego foto- A Peela w bankach; Banque otłomane i 
grafowania każdego agenta albo wystawcy: M GT rale. 

Opodal jest gmach teatru między-narodowego, któ- ; 
rego program szczegółowy nie jest jeszcze 'wiadomy. 
Naprzeciw teatru wzorowa piekarnia i pralnia, ochro- 


. Pan, który teraz bawi w zamku koronnym 
ödöllö, za ośm dni ma być znowu-z powrotem 
edniu. Tymczasem p. Beuśt dziś wieczór u- 
aje się do Pesztu. 
„ Walka. wyborcza w Czechach przy wyborach 
wielkiej własności toczy się jaż od wtorku z 
bezprzykładną zaciętością. © Dzięki "nadużyciom, 
których długą listę podają dzienniki federalne; wię- 
kszość po stronie konstytucyjnych przy schyłku 
pierwszego dnia wynosiła 12 głosów, a była chwi- 
la, w której do 22 głosów dochodziła. Zdaje się, 
żę następnego dnia— we środę— stosunek stał się 
korzystniejszym dla federalistów, bo Presse za- 
mieszcza telegram z doniesieniem, iź na 173 gło- 
sujących, 87 dało swe wota kandydatowi konsty- 
tucyjnym, a 85 federaloym. Zwycięztwo: więc wisi 
na włosku. i $ AiE. 

W sejmie peśzteńskim lewica postawiła wczo- 
raj dwa wnioski: jeden dotyczy wsparcia przy- 
znać się mającego byłym honwedom, drugi po- 
wrotu emigrantów. “Następnie: w dalszym ciągu 
toczyła się dyskusya jeneralna nad elaboratem do 
spraw wspólnych. 

! | «Między: Austryą a Holandyą zawarty został trak- 
tat handlowy: 

Książę Łabanów-Rostowski, „gubernator. gaber- 
nii Orłowskiej, mianowany został pełniącym obo- 
| wiązki towarzysza ministra spraw wewnętrznych. 

Sekretarz stana królestwa Polskiego Milutyn, sta- 
„|nowcezo. został uwolniony od tych obowiązków, co 
wskazuje, iż nie liczą na jego wyzdrowienie. Jak 
wiadomo, zastępuje go Nabokow, 

Parlament niemiecki uchwalił we wtorek 'arty- 
kuły 6 do 12 konstytucyi związkowej. Kwestya 
odpowiedzialności ministrów zajmowała znaczną 
część posiedzenia, a odnosila się ona do kanele- 
rza Związku, jako kontrasygnującego. Wniosek o 
odpowiedzialności upadł 177 głosami przeciw 86, 
wszelako przyjęto poprawkę do art, 12go, iż kan- 
clerz winien złożyć przysięgę na konstytucyę; gdy 
atoli przyszło do uchwalenia całego artykułu z tą 
poprawką, okazało się 125 głosów; za i tyleż 
przeciw, a następnie w głosowamia imiennem 126 
za, 127 przeciw. Usiłowania, aby uchwalić -arty- 
kuł bez tej poprawka, pozostały bez skutku, Arty- 
kuł ten przyjdzie jeszcze raz pod rozprawy, gdyż 
„podjęto go bez poprawki, powyższej jako popraw- 
kę. Lewa strona nie jest wcale zadowoloną z to- 
ku obrad. Objawił to; wyrażnie, Dr. Rée, mówiąc, 
że gdy przyszło do obrad nad prawami zasadni- 
czemi, lewa przez to poniosła klęskę, iż niedopu- 
|szczono jej bronić swoich wniosków, zamknąwszy 
rozprawy. Przeciw tej uchwale musi on protesto- 
wać. Hr. Bismark odparł, że przeciw uchwałom 
zapadłym nie masz protestacyi. Pogłoski krążą 
w Berlinie, że lewa strona wystąpi z Izby. 

Nie omylono się w Prusiech, licząc na pomoc 
dziennikarstwa centralistycznego w Wiedniu, iż 
takowe będzie popierać myśl: przymierza między 
Austryą i Prasami. MN, fr. Presse dowodzi, że nie 
byłoby nie złego, gdyby Austrya ną wzór Bawa- 
ryi i Wirtembergii zawarła przymierze z Prusa- 

i, a to”dła obrony. na zewnątrz. Oczywiście, że 
dziennik rzeczony nie mówi, o poddaniu wojsk 
austryackich pod rozkazy króla pruskiego; wsze- 
lako nie mniema, aby to miało być upokorzeniem 
dla Austryi szukać opieki u możnego sąsiada, 
skoro nie ubliżało uznać go w takiej postaci, ja- 
ką ma teraz. Poniewąż N. fr. Pr. mówi © możliwem 
zjednoczeniu sił militarnych całych Niemiec, prze 
tó- oczywiście naczelnictwo tych sił powierzyćby 
Prusom „musiano. W Peszcie przyklaśniętoby tej 
myśli, która wprowadziłaby stanowcze rozdwoje- 
nię'Austryi. Ale, czy bar. Beust, jak go podej- 
rzywają, tego samego jest zdania? Przymierze to 
uśmiecha się wspomnianemu dziennikowi przez to 
szczególniej, że wtedy możnaby śmiało zerwać się 
na Francyę. Tych samych pobudek używał kr. 
Jismark względem Austryi, kiedy się z nią sko- 
jarzył przeciw Danii. 

Poruszenie sprawy luxemburskiej bardzo jest na 
rękę Cesarżowi Napoleonowi, bo osładza ona 


na, fabryka porcelany, *stearyny, szkła itti 35 

s Wschodnia część parku. mieści domy narodowe, to 
jest przedstawiające typ budowy pewnych krajów. 
W "północnej stronie parku  zaimprowizowano minią- 
turę Wschodu: domy i kioski perskie, chińska wieża 
z porcelany, namiot beja z Tunisu, pawilon japoński, 
dom i-kiosk siamski, dom i świątynia egipska, świą- 
tynia z Libanu, meczet i szkoła turecka z daleko wy- 
stającemi. kopułami i-minaretami: wszystko. to grani- 
czy ze sobą. m g 

„Obok raja Mahometa leży park kuryi rzymskiej, 
dalej Włochy i inne kraje porządkiem zachowywa- 
nym we wnętrzu gmachu wystawy. s 

W części „austryackiej reprezentowane będą roz- 
maite królestwa i kraje. / Punkt" środkowy stanowić 
będzie browar; kuchnia, i piekarnia wiedeńska; obok 
nich ugrupują się domek -węgierski, galicyjski, górno= 
austryącki i styryjąki, tyrolski, domek czeskiego ro- 
botnika i cottage irlandzki, . 1 

W ogóle w dziale austryacki 


przygotowania po- 


bna jak we wnętrzu wystawy: 


(Gaz. Handl.) 


Depesze telegraficzne. 
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FOR Ai | A A Zeidlers Gor- 
respondenz oświadcza: Publikacya przymierzy mię 
dzy Prusami a państwami południowo-niemieckie- 
mi nie j 5-0) e obi Am obec żagra- 
niy, aboie. stosuuki 4. rządem! Franenzkóm ną 
bardzo zadawalniające; ale przeważnie celem jej 
było uspokoić parlament pod względem polityki 
prusko-niemieckiej. Co się tyczy Luxemburga, 
Zeddlers: Corr. powiada, że Holandya, nie zaś Fran- 
cya poruszyła naprzód tę kwestyę; zresztą nie ma 
o tem mowy, aby ztąd groziło jakie dla' Prus nie- 
bezpieczeństwo, hoy -śsis 4 

Berlin 26 marca, Mowa, którą król miał 
w dzień imienin przyjmując ministrów, podnosiła 
szczególniej pokojową cechę najbliższego zadania. 
Prus. Prusy muszą w Niemczech zoranych orę- 
żem swoim zasiać ziarno rożwoju pokojowego. 
Takie jest zadanie króla na przeciąg: pozostałych 
mu jeszcze lat życia. i i 
i Berlin 26 marca wieczór (Sch. Zty), Kwesty 
lnxemburskd tważaną jest jako rzeczy N istnid- 
jąca. Zdaje się zresztą, że dotychczas jeszcze 
nie przyszło do ugody między Francyą a Ho= 
landyą. r 

Berlin-26 marca. wieczór.. „Staats, Anzeiger o- 
głasza po franeusku list króla» Wiktora Emanuela 
do hr. Bismarka % powodu udzielenia mu orderu 
Annunciada, List ten kończy się temi słowy: 
„Z przyjemnością uświęcam tym świetnym zna- 
kiem miejsce, które Ci Włochy dają w wspomnie- 
niach zawsze sobie drogich i cennych. Zechciej” 
tem widzieć dowód, jaką. its wartość, wi- 
dząc Cię nieustannie zajętego utrwaleuiem ścisłych 
związków powstałych między Włochami i Pru- 
sami skutkiem wypadków tyle pamiętnych.* Bör- 
sen: Zig: donosi, Że jak , utrzymują 'w sferach dy- 
plomatycznych, Cesarz Napoleon powinszował 
wi” Pruskiemu wdzień imienin listem" wła- 


nym. a 32 BE, „WA 

"Paryż 26 marcą wieczór. Sprawa luxembur- 
ska jest ciągle na porządku dziennym. La France 
mówi: Jeżeli rzeczywiście odbywają się rokowa= 
nia z powodu Luxemburga, to patryotyzm zabra- 
niałby robienia konjektur, albowiem, takowe mo: 
głyby szkodzić krokom w tej mierze. Le Pays 
mówi, że choćby mu udzielono coś poufnie o Lu- 
xemburgu, nie tykałby tej,sprawy, i" D = 

Haga 26 marca. Izba deputowanych ucawali- 
ła budżet wojny i reorganizacyę systemu obrony 
krajowej 54 głosami przeciw l4tu. 
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|gorzke pigałkę, jaką musiał połknąć dowiedziawszy 


się o przymierzu Prus z południowemi Niemeami. 
Dla tego można się spodziewać, że choćby prędko . 
przyszło do nabycia Luxemburga przez Francyę, 
sprawa ta będzie jeszcze pewien czas niemało /* 
robić hałasu. 3 
Wiedeńska Debatte pisze. w tym przedmiocie, 
że układy między Francyą a Holandyą wcale nie., 
naruszą pokoju, gdyż Prusy, których postanowie- ` 
nie głównie tu znaczy, zdają się przychyląć do 
zapatrywania się Francyi na tę sprawę. A 
Do Gaz. Augsbutskiej donószą z Luxembńtga”* 
23go b. m, że układ między Francyą, Holandyą ** 
i Prusami jaż zawarty, że komendant pruskiej — 
załogi zapowiedział oficerom bliskie opuszczenie 
tej twierdzy. Dzienniki rządowe pruskie milczą ` 
dziś zupełnie o tej sprawie. pens 
Gazeta Krzyżowa utrzymuje, że gabinet francu- 0" 
ski zawiadomiony był poufnie natychmiast po W? 
stąpieniu p. Drouyn de Lhuys o zawarciu traktatu " 
między Prusami i Bawaryą. Z 
Krąży wieść, że rząd pruski zamierza wpro- 
wadzić głosowanie powszechne w wyborach do 
sejmu pruskiego, albowiem okazało się ono bar- =^ 
dzo dogodnem w: wyborach do parlamentu nie- 
mieckiego. Przez ujednostajnienie formy wybo- *' 
rów dla obu tych reprezentacyj, nastąpić ma zla- ` 
nie się ich z sobą, tak, aby niezadługo można 
było zaniechać zwoływania sejmu. W następstwie © 
tego znikłyby sejmy innych państw związkowych," 
a-raczej zeszłyby do roli tak lokalnej, jak pro- 
wincyonalne sejmy w Prusiech.* © on:oct 
Franz. Corresp. utrzymuje, że wystąpienie mar= 
grabiego Moustier. z gabinetu jest tylko kwestyą 
czasu. Zdaje się, że dla Cesarza za mało, a dla- 
pp. Rouhbera i Lavalette za wiele dotrzymał on z te- 
go, czego po nim oczekiwano. Kandydatem natu- . 
ralnym jest p. “Lavalette, autor słynnego ekólnika, += 
człowiek nieodznaczający się bystrym poglądem, s+ 
lecz zręczniej i obrotniej od Moustiera umiałby sa 
on ukrywać zamiary rządu. Obecnie ma. panować + 
w gabinecie paryzkim wielkie rozdrażnienie: p. - 
Rouher zaczyna się spostrzegać, żę.go. p. Bismark 
wywiódł w-p>lłe, a tego mie. zniesie jego natura. |. 
adwokacka. Jeszcze nie wszystko przepadło; rządu! 
francuski coraz bardziej  schlebia pruskiemu, < 
wszakże raporta przychodzące od p. Benedettego 
nie są zbyt pocieszające: Bismark nie ustępuje, a 
nawet w formach swoich jęst złośliwym. Opowia- 
dają też, że niedawno pytał go jakiś dyplomata 
w obecności posłą francuskiego: jak. też silną jest 
załoga pruską w Luxemburgu?  Bismark potarł- 
szy ręką czoło, rzekł: „stoi tam przeszło milion . 
Niemców. 03005 Lt Fa 
Na wiadomą interpelacyę bar. Raaba w Izbie 
wyższej w Sztokolmie d. 13go b. m. odpowiedział 
minister hr. Manderstróm. Bar. Raab pytał: na 
czem rząd opiera przypuszczenia, że Sżwecya mie: 
zostanie wmięszaną w zawikłania europejskie; => 
czy stosunki Szwecyi zapewnione traktatami nie 
ucierpią z powodu Ścisłych związków między Ro-* 
syą'i Stanami Zjednoczonemi; i czy rząd deig 
łoży sejmowi ‘dokumenta dyplomatyczne? Według 
doniesień z Sztokolmu z d. 18go b. m. minister O 
spraw zagranicznych odpowiedział na powyższą 
interpelacyę, że zgodnie ze słowami mówy trono: 
wej Szwecya nie będzie się mieszała w spory eu= 
ropejskie; rząd ma nadzieję ntrzymania pokoj, 
opierając takową na samem położeniu jeografi- - 
cznem Szwecyi, które jest odległe od widowni za- 
iarsów„ tr ecnych; mimo tego EE się mieć na 
aczności, z tego „przetó powodu, wypadnie. pa 
większyć środki obronne kraju. Wy Wad 
tyczne nie zawierają w. sobie „nic ni jącego 
i nie mieszczą w sobie nic takiego, SIA ob- 
chodzić mogło. nrg D 


: s ! ETET ATILE TE 
Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“. 
Wiedeń 28 marca, Dzisiejsza Presse powiada, 
że w ministerium spraw wewnętrznych odbywa 
swoje narady komisya pod przywodem hr. Taaffe 
dla przygotowania projektów do' ustaw dla "Ra-' 
dy państwa. Tyczą się one zuiesienia $ 13 kòn- 
stytucyi lutego, tudzież potrzebnych ze względu na . 
zgodę z Węgrami zmian i ustawy poborowej z. d. . 
28 grudnia. Geos 
Praga 27 marca w nocy. Wybory z większej “ 
własności do nocy przyniosły taki reztltat: Na ` 
314 głosów, które oddano, stronnictwo wierne kon- - 
stytucyi otrzymało 26 głosów większości. Jutro 
dalszy ciąg głosowania.. L Wdy Bg 
Florencya 27 marca, Kandydat rządowy ` 
Mari wybrany. został prezesem Izby Bui i 0 
195 głosami przeciw 145, które otrzymał Crispi. = 
Opinione mówi: Austrya zarządziła, aby podczas” 
trwania układów nad trąktatem handlowym, okrę- 
ty kupieckie włoskie mogły odbywać. żeglugę u. 
brzegów austryackich ; toż samo przyznanem zo- - 
stało okrętom austryackim u brzegów włoskich. 
Rzym 27 marca. Papież prekonizował arcybi- 
skupów medyolańskiego, z Reims, algierskiego i 21. 
biskupów, tó jest 4ch francuskich, lgo węgier- 
skiego i 16 włoskich. t Sivari 
Kursa. Wiedeń 28 marca godziną 2 po poład. - 
Metaliki 58:80. — Pożyczka narodowa 70:40 = 
Losy z roku: 1860 87-20. —Akcye banku 731—'- 
Akcye kred. 187:= — Londyn 12840. — Srebro 
126:25— Dukat 6'06. i eO Pi Fi 
Paryż 27 marca wieczór. Renta w końcu 6917. - 
EKI 


KEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. „o | 
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Nakładem 


Księgarnii Wydawnictwa dzieł ka= 


tolickich, naukowych i ludowych 


W. Wielogłowskiego i'W. Jawor- 


f 


skiego w Krakowie 
wyszły ostatniemi cząsy i są we wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranicznych 
nastepujące dzieła : 


Ks. W. Szyjewski, Kazania dogmatyczno- 
moralne, na -wszystkie uroczystości N. Ma- 
ryi Panny (opowiedziane popularnie) złr. 1 
50 c.— W. Wielogłowski Ływet N. Maryi 
Panny 60 cent.— Przez tegoż, Głtarzyk pol- 
ski opraw. 40 cent.— Przez tegoż, Pokarm 
duszy (książeczka do nabożeństwa) opraw. 
40 cent. — Ks, bis. Sćgur, 0 istocie i zna 
czeniu kościoła 25 cent.— Przez tegoż, Vezta 
Święta 15 c. 


W druku znajdują się: 

Wiseman kard., Fabiola, wydanie III (wyj: 
dzie 15go Kwietnia b. r.) — Przez autorkę: 
Głos duszy, Pokój wam! itp. Vivia Perpe- 
tua czyli Zastęp bohaterów chrześciańskich. — 
W. Michna; Jeegrafia powszechna. — Ks: W. 
Szyjewski, Mowy pogrzebowe popularne, — 
Dr A. Kremer i Dr Fr. Skobel, Słownik 
wyrazów lekarskich. 


Oddano na skład główny: 

Rozmowy niedzielne siostry Anny z czeladką 
służebną i rzemieślniczą ku jej umoralizewaniu, 
złr. 1 30 c. (dzieło nader pożyteczne, 26 
arkuszy ścisłego druku zawierające).-— 0dpo- 
wiedź na cyrkułarz ks. Gorczakowa z d. 7 (19) 
Stycznia 1867, 20 e. — Błoński R. Pobyt 
sa Syberyi złr. 1 c. 25.— Poczet skazańców 
na Sybir z r. 1830/31, 50 c.— Pękalski ks. 
Żywot św. Wojciecha złr. 2.— Przez tegoż, żywoty 
Świętych Patronów Polskich złr. 3.— Przez 
tegoż, Wyznania św. Augustyna złr. 2.— Mio- 
duszewski, Ks. M. M Spiewnik kościelny z me- 
lodyami i z dodatkiem złr. 5.— JE. Ks. 
Bisk. Łętowski, Katedra na Wawełu złr. 15, 
(jest jeszcze tylko kilkanaście egz.) w o- 
prawie gustownej złr. 20; (dawniejsza 
cena tego dzieła złr. 50). 


W księgarni powyższego wydawnictwa; znaj- 
duje się również pewna ilość Ornatów w 
wszelkich kolorach (również żałobnych) od 
złr. 25 do 60. 

Kilkakrotnie ogłaszano już, że pomie- 
nione Wydawnictwo przeznaczyło na koszta 
kanonizacyi błog. Jozafata funcewieza 50 
egzemplarrzy dzieła Tatry (2 złr.) 1 50 
egzemplarzy dzieła J. de Maistra 0 Papieżu 
(2 złr.)— a przez niepewność, kiedy ta 
uroczystość nastąpi, sprzedano dotąd za- 
ledwie tylko: po kilkanaście egzemplarzy. 
Obecnie, gdy już uroczystość ta jest zapo- 
wiedzianą na Czerwiec r. b., przypomina 
się zacnym Rodakom, aby się raczyli do 
tego dzieła w jak najkrótszym czasie przy- 
łożyć, gdyż zebrany fundusz za kilka mie- 
sięcy do Rzymu przesłanym będzie. 

(494-2-3) 


W Drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wyszła 
CHEMIA ORGANICZNA 


Dra Czyrnianskiego 
i jest wtejże do nabycia. egzemplarz po 
3 złr. -- jako też przed rokiem wydana 
Chemia nieorganiczna tegoż au- 
tora, egzemplarz po 5 złr: w. a. 
(527-2-3)T 


Rzeczy polskie, 
dzieło encyklopedyczne, wychodzące przez lat 
kilka przy czasopiśmie „Przyjaciel Domowy“ po 
10 numerów rocznie, dla przyspieszenia jego u- 
kończenia, będzie teraz wydawane w zeszytach 
kilkoarkuszowych (co miesiąc jeden zeszyt). 
Obejmując wydawnictwo tego dzieła — wypraco- 
wan na podstawie drogocennych „Starożyt- 
nościpolskich*,— podpisana ajencya rozpisuje 
nań prenumeratę na rok 1867 w ilości 1 złr. 80 
cen., zą którą Szan. ‚Czytelnicy otrzymywać będą 
co miesiąc jeden zeszyt, co z końcem roku wy- 
niesie ogar) ark seo i 

Zeszyt bieżący znajdujący zię pod prasą, za- 
wiera wejdę: Kanclerz w Polsce, Kańczuga 
miasto, Kandydat do tronu, Kaniow miąsto, Kan- 
torowie kościelni, Kąpiele, Kapitan, Kaplerz, Ka- 

nicy, Kaptivus, Kapucyni, Karaczan, Karaimy, 
Kara talionis zwana, Karazya, Karczew, Karczmy, 
Karczówka, Kardynały, Kargowa, Karly, Karma- 
zyny, Karmelici, Karniszyn, Karocy, Karpaty, 

fle, Kartuzi, Karty, Kasztelan, Kawa, Kawa- 
lerowie maltańscy, Kawalkatorowie, Kazimierz 
miasto, Kaźmierzow, Kejdany, Kempno, Kenty, 
Kielce, Kijów, Kimpolung, Kirchholm, Klątwa 
kościelna, Klecha, Klecko, Klejnoty koronne, 
Kmieć, Knyszyn, Kobylin, Kolbuszow, Kołaczyce, 
Kolęda, Kołomyja, Konfederacya itd. 
yezący posiadać dzieło to od początku jego 
wydawania, dopłaca 1 złr. 20 c., za co otrzyma 
franko Tom I (od lit. A do J), ipierwszy zeszyt 
w 4, arkuszach tomu II. 

Przedpłaty przesyłają się bezpośrednio pod 
adresem ajencyi „Czasu* we Lwowie przy placu 
katedralnym, lub za póśrednictwem redakcyi 
„Dziennika Polskiego* we Lwowie. (511-1-3) 


L.455. Obwieszezenie. 


Pierwszy tegoroczny jarmark na ko- 
nie w Rzeszowie, na Sgo Wojciecha, 
to jest na dzień 23 Kwietnia b. r. przy- 
padający, rozpocznie się tegoż dnia. 

Z Magistratu miasta (617-1-3) 

Rzeszów dnia 21 Marca 1867 r. 


Obwieszczenie. 


Ze strony e. k. Sądu powiatowego 


w Kolbuszowy ogłasza się, że są tutaj 
do obsadzenia dwa miejsca diurnistów 
z płacą 21 złr. w. a.— Życzący sobie te 
miejsca przyjąć zechcą zgłosić się listo- 
wnie franko do sędziego powiatowego 
w Kołbuszowie, a uwzględnieni będą 
"zedewszystkiem tacy, którzy wykażą, 
"li używać się już jako protokolanei 
vach kryminalnych. (516-1-2) 
“adu powiatowego. 
"a Ż35go Marca 1867. 


| Podziękowanie. 


Niniejszem podaję do publicznej wiado- 
ości, jako na dnin dzisjejszym z rąk 
„. J, Ks. Piotra Kwiecińskiego pienią- 
ze, które w miesiącu Grudniu 1866 r. 
w dworcu kolei żelaznej w Krakowie 
zgubiłem, a które niewiadomy znalazca 
na Jego ręce złożył, w całości odebrałem. 
Za co, Panu Bogu, sprawcy tej łaski, skła- 
dam podziękę, że znalazcę natchnął tą 
chrześciańską myślą, a kapłana tego obrał 
za narzędzie, żem straciwszy nawet na= 
dzieję otrzymania zguby, takową nazad 
odzyskał. — W Krakowie d. 27 Marca 1867. 
(544-1-2) Stanisław Domański, 
włościanin z Chełmu Pruskiego. 


Promes 05 kredytowe, wraz ze 


stęplem 4 złr. 
Ciągnienie Igo Kwietnia r. b. 
a Główna wygrana 
200,000 złr. 
Sprzedaje takowe (481-3) 
Jan Breda 


utrzymnjący e. k. kantor  Loteryi 
w głównym Rynku przy rogu ulicy Wiślnej. 


Majątek Ziemski, 


mający niepodzielnej równej przestrzeni 
przeszło 450 morgów ziemi pszennej, i 30 
morgów grubego lasu, położony nad Du- 
najcem i przy gościńcu, w bezpośredniem 
sąsiedztwie małego lecz handlowego mia- 
steczka, ze znaczną propinacyą , kudyn- 
kami w najlepszym stanie, dworem mu- 
rowanym i. bardzo obszernym, rozległemi 
ogrodami i jeziorami zarybionemi ,— dwie 
godziny drogi od: kolei żelaznej położo- 
ny,— jest za gotowe pieniądze w dwóch 
trzecich częściach ceny kupna z wolnej 
ręki do sprzedania — Bliższa wiadomość 
w Redakcyi tego Dziennika. (519-1-3) 


W i OGRODZIE 
Tenczyńskim zwanym 


LOKAL NA RESTAURACYĄ, 
z częścią ogrodu dla publiczności: urzą- 
dzonego, ze sprzętami, za opłatą z góry 
jest do wynajęcia. — Wiadomość w Cu- 
kierni pana Masłowskiego. (542-1-3, 


W domu pod Nrem 7 obok Magistratu 
na Podgórzu pod Kr.kowem są 


do sprzedania 


Szczepki owocowe 
w doboiowych gatunkach po cenie 30 
i 40 centów za sztukę, tudzież 
Dziczki śliwkowe 
po 8 eentów za sztukę, 
Miłorwy czteroletnie po 2 złr. za 
400 sztuk. Przy zakupnie całej szkółki 


hurtem opuszczónoby zaaczny procent, 
(543-1 3) 


Ważue dla osób zwiedzających 


Wystawę Paryską. 

P. Raczkowski, utrzymujący bióro ko- 
misowe dla Rosyi i Polski, rue du Pont 
de Lodi N. 1 w Paryżu, ofiaruje swe u- 
sługi osobom przyjeżdżającym na wystawę: 
Codzienne stosunki z różnymi fabrykanta- 
mi i najznakomitszemi domami handlowy- 
mi w Paryżu, dokładna znajomość stolicy 
Francyi, jak również. języka ruskiego i 
polskiego, pozwalają mu mieć nadzieję, że 
osoby zaszczycające go swem zaufaniem, 
nie mogą znaleźć lepszego przewodnika i 
rady, tak/'w przewodniezeniu im na wy- 
stawie zwiedzenia znakomitości paryskich, 
jak i w załatwienia wszelkich. sprawunków. 
Jako komisant handlowy p. Raczkowski 
zną dokładnie ceny wszelkich fabryk i ma- 
gazynów paryskich. Powołuje się na reko- 
mendacyę Admtnistracyi Czasu.  (4:0-3-4) 


Dla fotografów! 


AUGUST ANGERER 
W WIEDNIU, 
Gumpendorferstrasse N. 9, 
poleca swój bogato zaopatrzony je- 
neralny skład wszystkich artykułów 
potrzebnych dla fotografów. Tamże 
dostarcza się wszelkich gatunków 
objektywów (Voigtländer itd.) po o: 
ryginalnych cenach fabrycznych, naj- 
pewniejszych chemicznyc _ prepara- 
tów, najlepszych papierów ałbumi- 
nowych, kollodijj kamer, statifów, 
albumów, kartonów z firmą, passe- 
partouts i berlińskich kartonów w 
każdej wielkości, sukien na tła, ma- 
szyn do satynowania, fotograf. ksią- 
żek podręcznyćh itd., po najtańszych 
cenach. Pozostałości srebrne przyj- 
muje się i spienięża. Cenniki gratis. 
Waga i miara wiedeńska. (430-7-16) 


Precz ze siwizną! 
Mielanogóne. 


Wybórna tynktura do włosów przygo- 
-5 towana brzez p. Dicquemare w Paryżu. 
W jednéj chwili zmienia siwe włosy ha 
głowie i na brodzie, 1 nadaje im kolor 
naturalny jek się podoba bez żadnego 
niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez- 
onna jest skuteczniejszą nad wszelkie 
tego rodzaju preparaty. à 
Sklady główne dla Galicyi, jedynie 
Gw dwóch a tekah: w Krakowie u p, 
Brunona Miczyńskiego, — we Lwo- 
wie u p. Piotra Mikolascha. 


Fałszertawo podlega su- 
rowćj odpowiedzialności 
ź 


Be” 


(480-2-87T" 
4 Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Allemannia kap. Meier 


|nofer 


CZĄS z Piątku 29 Marca 1867. 


PROMESY 
LOSOW KREDYTOWYCH, 
Rorycii ciągnienie odbędzie się hs 

pf dnia 1 Kwietnia 1867 r., TĘ 


wystawia i sprzedaje Dom bankowy 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 


w KRAKOWIE. (rn-6-)1 


Ważne 
dla posiadaczy koni. 
Wiadomo każdemt posiadaczowi koni, że 
właśnie koń najwięcćj jest na przypadki 
narażony i jakie niekorzystne skutki za 
sobą pociąga zaniedbane często” niezna- 
czące uszkodzenie. 

Każdy racyonalny właściciel koni stara 
się aby miał pod ręką środek zapobie- 
gawczy, którego użycia zapewnia mu szyb- 
kie ozdrowienie jego konia; jako taki mo- 
żemy wskazać c. k. np. Płyn przywrot- 
czy (Restituitions fluid) Fran. Jana Kwizdy 
wstrzymując się od wszelkićj przechwałki 
gdyż udzielamy tylko następujące orze- 
czenia z fachowego pisma „Sport* 

„Powinno by być w interesie posiada- 
czy koni zwrócić ich uwagę na dobre skut- 
ki c k. np. Płynu Fr. J. Kwizdy apteka: 
rza w Kornenburgu uzdrawiającego. Płyn 
ten rozpuszczony w świeżej wodzie w sto. 
sunku 1 do 7 działa chłodząco i łagodzą- 
co; używanym bywa z najlepszym sku- 
tkiem do nacierania ścięgien przy moenem 
używaniu koni i we wytknięciach, Weie 
rany w nierozpuszczonym stanie działa 
jak lżejsza ostra maść, a w kolce, w po- 
rażeniu łopatki oddaje wyborne usługi. 
W ogóle jest to w każdym względzie wy- 
borny śródek zachowawczy. Wyższe zna» 
komitości wyraziły się o nim bardzo chwa- 
lebnie.* 

Składy c. k. np. Płynu przywrotczego 
znajdują się: (100-2-T.) 
Składy e. k: uprzywil. Płynu uzdrawiającego 

dla kom istnieją : 
B$w Krakowie pan M. Jawornicki 


W moc $. 7 Statatów Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa 
Rektyfikacyi i wywozu spirytusu, » stósownie do. uchwały. Rady 
Zawiadowczej, z dnia 21 Stycznia 1867 roku. 


Otwiera się Subskrypcya na akcye tegoż Towarzystwa 


wsumie 300,000 złr.w.a. 


Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na 
odebrane wkładki: 


Filia Banku Anglo-Austryackiego we Lwowie. 
F. J. Kirchmayer i Syn dom Bankierski w Krakowie. 


W. Kochanowski, Doktor Praw w Czerniowcach. 
Lwów dnia 16 Lutego 1867 1o0ku. 
. . A. Berliner. 

Z Rady zawiadowczej. w Białój p. Keller — w Bielsku p. A. Stanko — 

w Borszczowie p. M. Niemczewski — w Brzeża- 

nach pp. Margulies i J. Fadenhecht— w Gródku 

L fi d ; a k p. J. Willig— 3 e rd p- by ei No- 

m Sączu p. A. Scitowicz i — w Oświęci- 

otery. ą unduszu WOJS owego, mie p St. Dołkowski W Bisai p. F. Gai- 

l : deczka i Syn — w. Radziechowie p: Jaśkiewicz 

— w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka — w Sa 

noku p. J. Jaklicz — w Smolnicy p. F. Wimmer 

— w Tarnopolu pp. A. Morawetz i S. I. Zellner 

w Tarnowie p. J. Jahn —' w Zaleszczyksch 

p. J. Kodrebski. 

Aby nie dać się omylić innemi 

P rzestroga. aa Ban dyni nieuprzy- 

wilejowanemi wyrobami, uprasza się uważać na 

to, żę na fisszkach z ck. uprzywil. Płyńem uzdra- 

wiającym znajduje się na winiecie dokument przy- 

wileju, medal londyński i firma apteki obwodo 

wój.w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta 
jest także na szkle u każdćj flaszki. 

Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. a. 
Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsy* 


łane, — za opakowanie liczy się 30 cent. 


|PR GRIMAULITE1G" AprekARZYW PARYŻU 


BILLS 


(344-11) 


na nowo za- 
kladającą się 


Losy po 50 c. 
w której obecnie jest więcej niż 1000 wygran, a pomiędzy temi trafne 
10006 dukatów w złocie, 
Oryginalne losy państwa z r. 1889, 1854, 1860 i 1864, 


za któremi na ciągnieniu jaż 1 Marca, k Kwietnia, 15 Kwietnia, I Maja, 1 Czerwca itd. 
wygrać „można 


300,000 złr., 250,000 złr., 231,000.złr:, 220,000 złr., 200,000 złr. 


iiupujący 5 losów otrzymują, o ilc zapas wystarczy, jeden z tych gratysowych 
losów, które nietylko, że w głównem ciągnieniu są równouprawnione ze wszystkiemi. losami 
w grze będącemi, ale oprócz tego osobne bardzo bogate uposażone . ciągńienie 
mają. Do wzięcia udziału zaprasza przedsiębiorca (488-3 6) 


JOH. C. SOTHEW w Wiedniu, 
ks W KRAKOWIE są te losy do nabycia u J. Bartla. 


Puritas, 


e. k; uprzyw. wyłączne 


MYDEŁKO do ZEBÓW, 


Najskuteczniejszy środek do czyszczenia i konserwowa- 
nia zębów. - 
Cena jednej paczki wystarczająca na 6 miesięcy £ złr. 


Puritas dodany jest jeden egzemplarz broszury Dr. C. M. Fa- 
An- 


Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy szybko i pieochybnie rze- 
żączki najuporczywsze it zastarzałe. Apte- 
ka Grimault et Cie dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam Kopajo- 
wy, za pomocą kleistości, przygotowuje 
pigułki z essencyi Matiko i balsamu Ko- 
pajwy. Pigułki te nietylko że skutkują 
w najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu Kopajwy. 

Każdy flakonik opatrzony jest napisem: 
„Grimault et Cie.* 

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka (da- 
wniej śp. Molędzińskiego); w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Gallego; we Lwowie w aptekach pp. Pio- 
tra .Mikolasza, Berlinera i Rukera; w Bro- 
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w aptece p. Elsnera. (306-56-15) 


Do każdej paczki 
bra, nadwornego lekarza zębów JMC. Cesarza Meksykańskiego, pod tytułem: 
leitung żur rationellen Pflege der Zähne und des Mundes*. 

Dostat można w głównym Składzie podpisanego, jako też we wszystkich 
Aptekach i znaczniejszych Handlach galanteryjnych Monarchii austryackiej. 
(36-12) August Hlein, ck. nadworny liwerant, „Wien, am Graben N. 11. 


t ROZSYŁKA 
Naturalnej wody mineralnej „Karisbadzkiej”. 


SHa Wody Mineralnej Karlsbadzkiej, często prawie cudownie lecząca, jest zanadto znaną, 
żeby potrzeba było ją zachwalać. Przez kilkowiekowe doświądczenie dowiedziona jest jej skute 
czność. W jakich chorobach jej nżyć lub gdzie według wyrażenia się lekarzy ,,łńarisbad jest 
zalecanym było w osobnej broszurze przez Dra j ARE zebrane i treściwie przedstawione. 
Broszurę tę każdemu na żądanie bezpłatnie í franko się przesyła. Wszystkie wody żdrojów 
karlsbadzkich bywają rozsyłanemi, jednakowoż Móhlbrunn, Schlossbrunn i Sprudel w całych i pół 
fiaszkach najwięcej są pożądanemi.— Wszelkie zamówienia na Wodę mineralną, sól i my- 
dło sprudlowe szybko wykonywane będą przez składy w każdem większem mieście lub też 
wprost przez Myrekcyę rozsyłkową zdrojową. 
Bienryk Mattoni w KARLSBADZIE. 


UWIADOMIENIE. 


Aby zapobiedz częstemu nadchodzeniu do nas zapytań o sprze- 
daż węgla, podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że 


SPRZEDAŻ WĘGLA 


z kopalń Hrabiego Henckla von Donnersmark 


jako to: Eugeniensgliick, Carlshoffnung, Hugozwang, Gottessegen i Karl 
zleciliśmy kupcowi 


p. E SACHS w Katowicach, 


prosimy więc w interesach tyczących się kupna węgli jedynie tylko z p. Æ; 
Sachsem w Katowicach porozumiewać się. : 
Carishof przy. Tarnowicach (w Gornym Szląsku), w Styczniu 1867, 
Dyrekcya dóbr hr. Henkla v. Donnersmark. 
Schr'ikell. 
IP" Odwołując się do powyższego uwiadomienia upraszżam najuprzejmiej o ła- 
skawe polecenia, zapewniając najsumienniejszą i szybką obsługę. 


(514-1-) F.Sachs. 


We wszystkich krajach e. k. austryśckich 
słynnie znane 


Reumatyzmowe płótno 


angielskie patentowane 
przeciw wszelkim 
reumatycznym  cierpieniom, 
mianowicie jako zachowawczy środek przeciw 


(435 4 6) 


zarazom, przeciw każdej słąbości reumatycznej 
jako to: Kkurczowi, bólowi głowy, bólowi twarzy, 
szumieniu uszów, bólowi piersi, pleców i krzy- 
żów, z najpewniejszym. skutkiem poleca się. 
W zo z objaśnieniem po 1 złr. 5 cent. 
w. a. Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2% złr. 


10 cent. w. a. (521-1) 


Jak również sławny paryzki 


Plaster uniwersalny 


przeciw wszelkim ranom, przeziębieniom człon- 
ków i odciskom. 

BE Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 26 
centów — i jest do nabycia. w KRAKOWIE 
w aptece pana Ernesta Stockmara i we 
LWOWIE w aptece p. Zyg. Rukera „pod 
Srebrnym Orłem.* W aptece HE. Stockmara 
również dostać można: 


Pate pectorale, 


wyborny środek na chrypkę ikaszel pudełko 40 e, 


Woda do ust 


na wzmocnienie dziąseł flacon 50 cent. i 1 złr. 


Pau de Pincesses- Augusty Renard, 


woda do mycia, na piegi i wyrzuty najlepszy 
środek toaletowy dla Damm nadający delikatną 
i białą cerę flakon 75 e. 


1 


Harabursko - ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowćj 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między 


Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


| przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt.: 
Marca | Weutenia* kap. Hardua 26 Kwietnia 


Tylko przez krótki czas jeszcze sprzedaje się 


KAWE 


uznanej dobrej jakości, niepalonej po 


Borussia » Franzen ‘$ Kwietnia | Mammonia Ehlers 27 Kwietnia ; 
Cimbria nowa „ Trautmann 13 Kwietnia | Bavaria * Á eyer 4 Maja 60, 63, 65 A 67 cent. Ryż pO 21, 23 
conn przewozn osh: lny kajuta tal ca) drija kajuta ian asa £ greenen A. za funt, biorącym najmniej 5 funt. 
ens przewozu towarów: Ł. 3. 10 0 o 40 stopach sześćściennych hamburskich | i incyj " 
EA uł s (ii) o meae M ul. af 


azdką oznaczone parowce nie dobijają do Southampton. * 
, Bliźszych szczegółów udziela: August Holten., następca Millera w Hamburgu, 


upełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar & Geis- 
WIEDNIU, Plankengasse N. 4 ip. F. Hóbenschiitz w KRAKOWIE. 


tości, odsyła się kawa na wszystkie stacye. kolei 
żelaznych iono yye statków z opłaconemi ko- 


sztami przesyłki. 456-4) ` 
Adres: Kafea- Lager Wollzetle in Wiem, 


w Rynku 12) w kamienicy Wgo FKiżrchmayera 


podagrze, róży, spruchnieniu członków i kolkom, 


Wieś Wiśniowa 


w Obwodzie Tarnowskim, powiecie Rop- 
czyckim, od stacyi kolei Sędziszów: o mi- 
lę odległa — mająca gruntu ornego po- 
dług: nowego pomiaru morgów 467, łąk 
48, ogrodu morgów 7, lasu morgów 260, 
razem‘ przestrzeni morgów 782, nadto dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze muro- 


wane w bardzo dobrym stanie: jest z wol- 

nćj ręki do sprzedania. — Bliższa wiado- 

mość na miejscu — lub na listy franko- 

wane — ostatnia poczta Sędziszów. 
(521-2-3) 


Józef Weiss, 


aptekarz „pod Murzynem* 


w WIEDNIU, 

Stadt, Tuchłauben N. 444, nowy 27, 
poleca szanownej Publiczności następujące 
przedmioty; 

(Przesyłki pocztowe będą tylko za dołą- 
czeniem 15. centów do należytości za opa 
kowamie wysyłane), 


Złoty | PATE PECTORALE 


TE Aptekarza Głeoryć 
w Epinale, 
najdoskonalsze Cukierki przeciwko grupie, kaszlo- 
wi, katarowi, chrypce. Cena jednego pudełka 6^ 
cent. Cena 6 pudełek 3 złr. 


Biszkopty czyszczące krew. Dra Olivier 
w Paryża, pod powagą rządu i przez cesarską 
akademię medyczną uchwalone, dv gruntowne- 

o leczenia owych chorób, liszai, skrofu- 
ów, chorób krwi. Wielka flaszka 6 złr., mała 
3 złr. W. a, 


Dra Gallond Ciasto na robaki. Ten nie- 
zawodny środek. na robaki bardzo jest pole- 
cany, ma smak przyjemny i może dzieciom 
w. zabawie być udzielanym. Cena 46 cent. 


Pastille digestives de Bilin, (Ciasto tra- 
wiące Billińskie). Pastylki Billińskie wyrabia- 
ne ze sławnego Billińskiego zdroju szczawowe- 

0, zawierają w sobie rozpuszczalne części wo- 
y mineralnej. Zalecane są w zgadze, kurczu 
żołądkowym, w rozdęciach, w udrutnionem tra- 
wieniu w skutek przeładowania żołądka potra- 
wami lub spirytualnemi napojąmi, — w kwa- 
śnem odbijaniu, w chronicznych; katarach żo- 
łądkowych, dalej przy. używamu wód mineral- 
nych, w atonii żołądka i kanału kiszkowego, 
w hypokondryi i hysteryi. 1 pudełko, 70 cent. 


Essencya na oczy Dra Romershausena, na 
utrzymanie, powrócenie i wzmocnienie siły wzro- 
ku. i flakon z przepisem) użycia 3 złr. 


Qdontine (Pasta do zębów) w porcelanowych 
słoikach po 84 cent. Ta Pasta do zębów jest 
najprzedniejszym środkiem do czyszczenia zę- 
bów, również do utrzymanią ich zdrowo i bia- 
ło. Osąd kamienny na zębach bez bólu i w nie- 
szkodliwy sposób usuwą , „dziąsłą wzmacnia, 
krwawieniu tychże i chwianiu się zębów zapo- 
biega. 


Elixir balsamiczny (Balsam na zęby i usta), 

© zr razy wypróbowany jako! wyborny śro- 
~- dek dó czyszczenia ust, odświeżenia oddechu; 
zęby i dziąsła zdrowo i czysto utrzymuje szcze- 
gólnie po jedzenia potrzebny. Cena flakonu 
70 centów. 


Algontine. Woda do natychmiastowego uśmie- 
rzenia bólu zębów. Jedyny dotąd pewny śro- 
dek przeciwko bółowi zębów, działa natych- 
miast i nie zawiera żadnych spirytnalnych, o- 
strych- lub kwaśnych substancyj, może przeto 
i dzieciom być dawana. We flaszkach po 35 
i 70 centów. 


Srebrny 
Medal 
1843, 


Plaster rupturowy. Używany szczególnie 
w rupturąch brzusznych, wygotowany i poleco- 
ny przez Dra Krusi, praktycznego lekarza 
w Bazylei.. W puszkach blaszanych z opisa- 
niem 4 złr. 


Cachou Aromatisć dla usunięcia cuchnące- 
go oddechu po paleniu fajki lub cygara, po 
użyciu: spiryutalnych trunków, jako to wina, 
piwa itp. koniecznem przy odwiedzaniu lep- 
szego I dobrańszego towarzystwa, teatru, ba- 
lów, salonów itp. Ta Cachou składa się z czy- 
stych, zdrowia zupełnie nieszkodliwych części 
roślinnych, jest prezerwatywą przeciw pruch- 
nieniu jako też bólu zębów. Przy każdem uży- 
ciu żuje się jednę pigułkę, przez co euchnie- 
nie jest usuniętem. Pudełko 70 centów. 


Prawdziwy Olej miętusowy (Dorsch Le- 
berthran -0el). Znany jako wyborny środek 
leczniczy we wszys kich, chorobach piersiowych 
i płucnych w najdoskonalszym gatunku i czy- 
stym smaku. Butelka po 1 i 2 złr. Kupującym 
12 flaszek daje się 2>% zniżki. 

Balsam na odmrożenie w słoikach po 50 
cent., nawet w zastarząłych odmrożeniach u= 
śmierza szybko ból i zupełnie go leczy; przez 
wieloletnie doświadczenie zjednał sobie ogólne 
wzięcie. 

Eau antćphćlique. Woda ta zrobiona z czy 
stych części ziołowych, od wielu lat jako wy- 
probowany środek na odświeżenie, wzmocnie- 
nie i upiększenie skóry, zarazem do zupełne- 
go zniszczenia wszelkiego gatunku piegów, za- 
jadów, plam żółciowych itp. Cena flakonu 1 
złr. Tuzin 9 złr. 


ZAM PRM TY GOR WESEN HU E jawi 

Maks. Floryana Schmida, Dra medycyny i pro- 
fesora Tynktura na zęby bol uśmierzają- 
ca, wzmacniająca, przeciw szkorbutowi. Tynk- 
tura ta robiona według oryginalnej recepty, 
z najlepszym skutkiem już Od pięćdziesiąt lat 
ogólnie używana jako wzmacniająca wova do 
ust, ma; te dwie wielkie zalety: jest bardzo 
skuteczna i dla swej bardzo niskiej ceny czyni 
zbytecznemi używanie wszystkich inszych kro- 
pli na ból zębów. Prawdziwa do nabycia we 
flaszeczkach z opisaniem użycią po 42 centów. 
Biorącym tuzin 25%, zniżki. 


Uniwersalny plaster Dra Buron w Paryżu, 
Opatrzony dyplomami wydziałów medycznych 
w Paryżu i Londynie, po zbadaniu w wysokich 
miejscach, sprzedaż publiczna dozwolona. Pla- 
ster ten szczególniej pomaga na odciski, na od- 
mrożenia, na wszelkiego rodzaju rany i okale- 
czenia, pochodzące z ukąszenia, z ukłucia, 
z cięcia, — na szkrofuły, jadzenia się, wrzody, 
zanokcice, obieranie pałca-— Słoik kosztuje 30 c. 

Uniwersalny proszek do potraw Dra 
Gölis; Dotąd niezrównany w swej działalności 
na trawienie i czyszczenie krwi ną pożywienie 
i posilenie ciała. Wielkie pudełko 1 fi 26 kr., 
a małe 84 kr. 

Hauschilda balsam na włosy: W ca- 
łych Niemczech ogólnie lubiony i znany śro- 

ek na odżywienie zupełnego, a gęstego poro- 
stu na głowie. W dużych flakonikach 1 fl. 50 kr 


—— nnn 
Francuskie środki farbujące włosy, 
odpowiednie celowi i wygodne w swem uży. 
ciu, Szybkie i pewne w swej działalności, prze. 
Pik ps wszystkie detąd w tym celu znane i 
zachwalane przedmioty szczególniej dla tego, 
że skutek zaraz następuje, A niedopiero po 
dłaższemu życiu — dalej, że użycie tegoż nie- 
szkodliwe dia zdrowia, właśnie dlatego, że go 
się tylko raz używ: aby żądany kolor czarny, 
ciemny lub jasny włosom nadać. Toteż od da- 
wna powszechnie, jest lubiony, co najlepiej do- 
wodzi jego praktyczności i nies«kodliwości 
zdrowiu. Kosztuje z opisem użycia 2 fl. 50 c. 


nodyne Neklace Childrens Teeth. 
Angielskie perły zębowe do zawieszania dzie- 
Sh bólu ae Paa op, Sora zębów łatwiej 

. Cena 2 złr. Bior: tuzin, dostaja 
25%, zniżki. FT i-9-12) 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


